Nr. 161. 


Wychodzi codziennie o 
odzinie 5. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel | dni świątecznych. 


SE PRZEDPŁATA WYNOSI: 
ugę Tie z odniesieniem do domu, czy też 
Prowincji i w calej monarchii Austro- 
Węgierskiej : 
kwartalnie złr. 6.— 
(połowa złr. 3.30) 
Za granicą kwartalnie zlr. 7:50. 
Przedpłatę 
przyjmujemy tylko ma cały miesiąc. 
zamiejscowa winna da kończyć mie w środku 
£ końcem miesiąca, kwartału, półrocza lub roku. 


Numer pojedyńczy kosztuje 10 ot. 


miesięcznie zdr. ? 


(połową zły. 1.10) 


a 


We Lwowie, — Wtorek dnia 15. Lipca 1890. 


GAZETA NARODOWA 


„|Przedpłatę i ogłoszenia p mują 
We LWOWIE: Administracja „Gazety arodowe ul. 
Łyggakowska 1. 3, tudzież g Biuro Dzienników“ ul. Ka- 


rola Ludwika 1. 9. 

Ogłoszenia przyjm 
W PARYZU: A. Adam (dora i M rue de Saints- 
Peres 81. — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto vai Walfischgasse 10; Rudolf aty Seiler- 
stadte 2, A. Oppelik, Stubenbastei 2. — W HAM- 
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n. M.: 
Haasenstein & Vogler i G. L Daube & Comp. — 

W WARSZAWIE: Beichman & Frendłer. 
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia ZE Ne za jedno- 
szpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 ct. — Boklamy 
i nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 ct. 


Biura Redakoji i Administracji: ul. Łyczakowska 3. 
Telefon 104. 


L wółw dnia 14. lipca. 


Pol. Corr. donosi, że wiadomość, pod. 
, podana 
gi Ma Z pism wiedeńskich, jakoby mi- 
py zed Bauer miał być powołany na sta- 
zt omenderującego w Budapeszcie, jest 
owy nieprawdziwa. Zaprzeczenie tej wiado- 
osci, dodaje Pol. Corr. obala zarazem wszystkie 


inne kombinacje, cz 
ynione co do nastąpić mających 
zmian osób w rządzie. p jący 


. Z Serbii donoszą o zamierzonej podróży 
króla Milana do Karlsbadn na kurację. 
Chociażby nawet stan gastryczny króla był bardzo 
złym, to przecież trudno uwierzyć, ażeby w tej 
chwili Milan mógł się zdecydować opuścić Bel- 
grad. Sprawy w stolicy serbskiej, a zwłaszcza o 
ile dotyczą jego osoby, mają się obecnie tak, że 
gdyby teraz opuścił Serbię, mógłby mu powrót 
być uniemożliwionym mimo konstytucji i prawa 
opiekuńczego. Stosunki między nim a gabinetem 
dt onniet wem radykalnem zbytnio w ostatnich 
i "pa się zaostrzyły, Akcja Milana, jego zamiary 

a. ag iałanie, uważane są za tak niebezpieczne 
stanowiyno o stronnictwa, że, jak zdaje się, po- 
minąć. Ka wszelkie względy dła jego osoby po- 
mea atastrofa rozstrzygającą zdaje się być nie- 
rządu = Zakończy się albo upadkiem obecnego 
konstytue Folgczony ym z tym zamachem stanu na 
DAN cal Milan przy abdykacji użył jakby 
nictwom ; węg Partów przeciw licznym stron- 
g walisi s o też Milan doświadczy na sobie 
doch rea środków, które w Serbii nie należą 
dowoji? wh A że o takich środkach tam myślą, 
cał = ego ostatnie wiadomości, że rząd serbski 
mili 83 su wencję w sumie dziesięciu 
się u ae rubli z Petersburga aby mógł 
taki ; role na „nieprzewidziane wypadki“. Wśród 
eki ch okoliczności, dziwnem się wydaje, że austrja- 

l poseł w Belgradzie baron Thoemmal, 
w tych dniach wziął kilkotygodniowy urlop. 


Układy prowadzone między Portą a rzą- 
bułgarskim w sprawie treści i styli- 
donosz sjnowszej noty bułgarskiej, weszły — jak 
dzięki 7 Konstantynopola do Köln. Zig. — 
na wdaniu się angielskiego gabinetu i mo- 
m w Środkowej Europy — na dobrą drogę. Spo- 
AE Stę, że już w tych dniach układy będą 
zone ku zadowoleniu obu rządów. Co się 
tyczy stosunków bułgarskich, to nie wątpią w 
Konstantynopolu, że rząd tamtejszy i nowe próby 
niepokejów panrosyjskich i sprzysiężeń wkrótce 


d em 
zacji R 


udaremni. Stracenie Panicy winno być w tym 
kierunku skutecznym i wymownym środkiem 
nspokajającym. 


Reichanzeiger ogłasza w brzmieniu dosłow- 
sad) FAM angielsko- -niemiecką. Tekst ugody od- 
są em r ladomościom , podanym 0 ugodzie 
je E ba ilku tygodniami, a na uwagę zasługu- 
gilaan payku 12, dotyczący odstąpienia Hel- 
ženia rzmi on, jak następuje: „l. Z zastrze- 
h m przyzwolenia angielskiego parlamentu od- 

tpuje królowa angielska cesarzowi niemieckiemu 
GAJA nad wyspą Helgoland i jej przynależyto- 
Taani A Raag niemiecki przyzna osobom 0 
odstąpionej dzielnicy prawo opcji na 

Er poddaństwa angielskiego aa oei oświad- 
mał Jakie osoby te,” albo, jeżeli chodzi © osoby 
ałoletnie, rodzice lub opiekunowie tychże złożyć 
winni przed dniem 1 stycznia 1892 r. 3. Osoby, 
ENR z dzielnicy odstąpionej i dzieci uro- 
nione e e podpisania ugody zostaną uwol- 
Niemczech. w. wojskowej lub marynarskiej w 
o ile to możli rajowe ustawy i zwyczaje mają, 
Rząd niemie m A zostać zachowane i nadal. 5. 
1910 r. nie p eki > a się do dnia AE 
sząć taryfy celnej, obecnie w 

odstagionej. dzieln icy Sae Ae A Wszystkie 
jące korporacj A> , jakie osoby prywatne lub istuie- 
golandzie naby w bec rządu angielskiego na Hel- 
wać; oboz tA mają i na przyszłość obowiązy- 

i ztąd wynikające przechodzą na 


EE Et R a 


KOBIETA W BIELI. 


Przez 


"wilkie Collins’ a. 
(Z angielskiego). 


(Ciąg dalszy.) 


Hrabia wzruszył olbrzymiemi swemi ramio- 
nami i uśmiechnął się słodko do Laury. 

— Istotnie — rzekł. — Zbrodnie szaleń - 
ky wychodzą na jaw, zbrodnie ludzi rozumnych 
Pozostają w ukryciu. Żadnym więc przykładem 
mógł” przytoczyć AO gdyż te, którebym 
ACO A 

zZ , 

y rozsądek angielski jest dla mnie 


zbyt subtelny, 
Mano  Hlconbe, vo? razem ja dostałem mata, 


Aitana sir ir wa p wego Zwycięstwa, Lauro — 
zmowie — a Bal, przysłuchujący się tej ro- 
nosi w sobie z ad jeszcze, iż wszelka zbrodnia 
nie moralne da te atki kary, Będzie to drugie zda- 
Zbrodnia nosi w < Pisania na okładce od kajetu... 
knie brzmi! Sobie zadatki kary! Jak to pię- 
— (o do 
parła Bu Oważn 
Sir Poważnie 
śnym, iż przeraził 
hrabiego. 
AB ia 
się Rze 4 kje w to wierzę — 
To samo zdanie w 
przed chwiłą sir Perciysla, 
mnie rozgniewało go widoczni 
Uderzywszy laską o ziem 
Ten biedny Per rei śl 


wierzę w to mocno — od- 


wyb uachnął śmiechem t 
ak gło- 
nag Wszystkich, a najwięcej | 


odezwałąm 


zje Żony ubawiło 
ic 5 0szone przeze- 


enu! — rzekł hrabia Fose jest o rą dz 
ironii spojrzenie, — La t ez ając A Pd 


combe, droga lady Glyde, czyż sądzicie istotni 
e, 


cesarza niemieckiego, Jako „prawo MO | maa zGkiEJNONO OK 
mają być uważane także prawa dawania sygnałów 
„Lloydowi". 7, Prawa rybołowców angielskich, za- 
rzucania kotwicy przy każdej pogodzie, zabierania 
z sobą żywności i wody, naprawiania łodzi, prze- 
ładowy wania ryb i suszenia sieci, będą obowiązy- 
wać i nadal“. Zresztą określa ugoda ponownie 
granice sfery niemieckich i angielskich interesów 
w Afryce, jakie przewidziano już w ugodzie an- 
gielsko- -niemieckiej z października 1886 r. Ugodę 
podpisali ze strony niemieckiej kanclerz Rzeszy 
jenerał Caprivi i radca urzędu kolonialnego dr. 
Krauel, a ze strony angielskiej prezes gabinetu 
lord Salisbury i Percy Anderson. 


W Londynie obradować bedzie w dniach 
22. 1 28. tt m. międzynarodowa par- 
lamentarna konferencja w kwestji 
ustanowienia sądów rozjemczych w sprawach za- 
targów międzynarodowych. 


Konferencji przewodniczyć będzie były kan- 
cłerz, lord Haschel, a w skład jej oprócz 129 
członków brytyjskiego parlamentu, wejdzie 69 
delegatów innych państw kontynentu, między ty- 
mi reprezentanci austrjackiej Rady państwa i nie- 
mieckiego Reichstagu. W drugim dniu konferen- 
cji urządzą członkowie augielskiego parlamentu 
ucztę na cześć swych zagranieznych kolegów. 
Gladstone został zaproszony do przewodniczenia 
tej uczcie, wymówił się atoli od tego zaszczytu, 

w piśmie pod datą 8. bm., ze względu na swe 
zdrowie. 

List ten usprawiedliwiający kończy Glad- 
ston'e następującem zdaniem : „Bez wątpienia nie 
bez żalu pozbawiam się sposobności wyrażenia 
protestu przeciwko nieszczęsnemu militaryzmowi, 
który niszczy wnętrzności Europy, i który nawet 
w Anglii, choć ona tyle ma korzystnych warun- 
ków, że może mu przeciwdziałać, jest w użyciu“. 


N—N—ŻZZZZŻŻŻŻ OM 


Znaczna część opinii publicznej i osób nie- 
wtajemniczonych w zakulisowe przyczyny wypal- 
ków, musiała być zdumioną stanowczością i gorą- 
cością zaprzeczeń półurzędowej Polit. Corresp. 
i urzędowej Wiener Ztg., jakoby odmiana pro- 
gramu podróży cesarskiej, a w szczególności nie- 
przybycie cesarza do Galicji, stać miało w zwią- 
zku z obchodem uroczystości Mickiewiczowskiej u 
nas. Opinia publiczna nawet nasza, ceniąc wy- 
soko tak delikatność zachowaną względem uczuć 
narodowych jak i pochwałę oddaną „połnej g godno- 
Sci“, z jaką o.lbyła się nasza narodowa uroczystość, 
nie dostrzegła dobrze ani konieczności, ani donio- 
słości politycznej wyżej wspomnianego zaprzecze- 
nia, które staje się teraz jasnem dila każdego z dwóch 
wiadomości spóźnionych, zawartych w tutejszym ro- 
syjskim dzienniku Czerwonaja Ruś z 13 b. m, 
(Nr. 146). 

„Stanowisko namiestnika Galicji hr. Badeniego 
i krajowego marszałka hr. Tarnowskiego jak słychać, 
jest zachwianem. Przyczyną tego mają być polsko- 
naredowe manifestacje w czasie uroczystości pogrzebu 
prochów Mickiewicza , a zwłaszcza , że te manifesta- 
cje wyszły daleko po za granice dozwolone polity- 
cznemi stosunkami Austrji do Rosji i Niemiec. Ofi- 
ejalny udział galicyjskiego Wydziału krajowego w uro- 
czystości, który w polskich dziennikach został nazwa- 
ny jedynym polskim urzędem, nie mógł się 
podobać centralnym władzom , chociażby ze względu 
na iinię państwa, w których żyje polski naród“, 

Drugie zawiadomienie Czerwonej Rust opiewa: 

„Przyjazd cesarza do Galicji, jakeśmy to już donie- 
śli, nie nastąpi. Dobrze poinformowane dzienniki do- 
noszą, że to postanowienie cesarza jest w związku 
z polepszeniem się stosunków między Austrja a Rosją“. 


Komentarzy co do znaczenia i wagi ogłoszo- 
szonych enuncjacji urzędowych i wypadków Za- 
szłych w dniach ostatnich, po przytoczeniu Czerwo- 
nej Rusi dodawać nie potrzebujemy nawet dla naj- 
bardziej prostodusznych. Presja dyplomatyczna i in- 
trygi biurokratyczne występują w tych spóźnionych 


że zbrodnia nosi w sobie zadatki Kary. A ty, 
mój aniołku — rzekł, zwracając się do żony, 
która przez cały ten czas nie odezwała się ani 
słowom — czy i ty tak sądzisz? 

— Nie mam zwyczaju uczyć rozumu ludzi, 
którzy mają go o wiele więcej odemnie — rze- 
kła hrabina, spoglądając na Laurę z naganą. 

— Czyż istotnie? — rzekłam — zechciej 
sobie pani przypomnieć czasy, gdy stawałaś tak 
gorąco w obronie praw kobiety; wszak jednem 
z nich jest swoboda przekonań, 

— I cóż myślisz w tym względzie? — 
spytała pani Fosco swego małżonka, nie przyj- 
mując de Świadomości słów moich. 

Hrabia w zamyśleniu głaskał białą myszkę. 


— Dziwna, zaiste — rzekł po chwili — 
jak łatwo wyprowadzić w pole społeczeństwo szu- 
mnemi frazesami. Maszynerja, którą wymyśliło 
ono dla wykrycia zbrodni jest nieudolną, bezsku- 
teczną, lecz dość jest ułożyć moralny epigramat, 
twierdzący, iż wszystko idzie jak najlepiej, aby 
poczciwi łudziska uwierzyli wto Święcie. Zbrodnia 
nosi w sobie zadatek kary! Czyż tak jest w isto- 
cie? Każdy występek, wcześniej lub później wy- 
chodzi na jaw (jeszcze jeden moralny epigramat). 
Tak-li się dzieje w rzeczywistości ? Zechciej tylko, 
lady Glyde, zapytać o to sędziów śledczych. Zech- 
ciej panno Halcombe, zasięgnąć zdania sekretarzy 
towarzystw ubezpieczeń. OUzytajcie, panie, dzien- 
Uk W tych nielicznych wypadkach, które do- 

ją się na ich szpałty, czył nie słyszymy o 
a> okach znalezionych w miejscach odludnych, o 
nieodszukanych sprawcach morderstwa. Pomnóż- 
cie, panie, wypadki, dochodzące do publicznej świa- 
domości, przez te, które pozostają w ukryciu, a 
do jakich-ż8 dojdziecie wniosków ? A oto, że głupi 
przestępcy pozwalają wpadać na swój trop; rozu- 
mni zaś pozostają w cieniu. I ezemże jest ukry- 
sia lub wykrycie zbrodni? Zapasami zręczności 
pomiędzy policją z jednej strony, a przestępcą 
z drugiej. Jeśli morderca jest głupcem nieopatrz- 
nym, W dziewięciu wypadkach na dziesięć, policja 
odnosi zwycięstwo. Jeśli morderca jest śmiałym, 


ogłoszeniach Czerw. Rusi w całej swej nagości, 
rozlewając właściwe Światło na kleskę, dzięki mo- 
narszemu słowu jaką poniosły te wpływy i intrygi. 


Sytuacja w Serbii. 


Wiedeń d. 12. 


Wiele do myślenia daje kwestja polityki 
serbskiej, której bardzo dobrze snać poinformo- 
wana monachijska Aligemetne Zeitung, poświęciła 
wczoraj wstępny artykuł, «*którą też dzisiejsze 
pisma tutejsze z mniejszem lub większem zaję- 
ciem rozbierają — prawie wsżystkie. Kilkakrotne 
występowania Milana z otwayiem potępieniem 
radykalistów i ich polityki, Sines , trochę nieoglę- 
dne wygadanie się w Budapeszcie i odsłonięcie 
niedyplomatyczne swoich sympatyj, choć dziś już 
zdementowane i poprawkami i dodatkami do jak 
najskromniejszych rozmiarów sprowadzone, jako też 
zakaz importu nierogacizny serbskiej, choć nie- 
wywołany żadnemi względami politycznymi, ale li 
tylko koniecznością ekonomiczną — wszystko to 
składa się na pogmatwanie : tak już zamąconych 
stosunków serbskich. Milan niedowierza — a i ma 
powód niedowierzania — radykałom i ich przywią- 
zaniu do dynastji Obrenowiczów. 


Wie on dobrze, jak chętnie radykalne stron- 
nictwo osadziłoby na tronie księcia czarnogórskie- 
go, istnego satrapę z ramienia Rosji. Czuje on, 
że dążenia Serbów do połączenia się 2 pokrewne- 
mi szczepami w jedno królestwo, dziś zapewne 
nie są na czasie, że choćby nawet przyszło do 
starcia między Rosją a A ustzo- Węgrami i choćby 
nawet Rosja zwycięzko wyjść miała z walki, 


Serbia na tem nic nie skorzysta, bo Rosja, 3 
solą w oku jest cała niepodległa Bułgarja, 


lipca, 


nie zezwoli na wielką Serbię, zaokrągloną kosztem 
Węgier i złączoną z Bośnią, Hercegowiną i Czar- 
nogórą. 

Tylko osobiste zachowanie się króla. Milana, 
jego rozrzutność i bezwzględne oddanie kraju na 
wyzysk spekulantom wiedeńskim pociągnęły ZA 
sobą upadek jego polityki austrofilskiej. Radykali 
serbscy nigdy nie byliby przyszli do steru, gdyby 
nie słynue swego czasu zaopatrzenie armii serb- 
skiej w mundury przez — Tanderbank ! 


Podatki zawisły ciężko nad kmieciem serb- 
skim a radykalni emisarjusze podniecali jego 
niechęć, identyfikujące austrofilską politykę Mi- 
lana z bankierami wiedeńskiemi, którzy wy- 
ssali kraj. Wiadomo dziś powszechnie, że stron- 
nictwo rządzące pzzyszło do steru pod hasłem 
ułżenia ciężkich podatków i rozpowiadając baśnie 
o Zasiłkach rosyjskich. Zainaugurowano politykę 
ledwie nie wrogą Austrji w madziei pewnie, że 
to starczy, aby nakłonić Rosję do jawnego po- 
pierania Serbii. Poparcie to, iadnak długo daje 
czekać na siebie. Podatków A" zniżono! A kiedy 
zamordowano serbskiego konsula Marinkoviesa 
w Prystyoie, ani zachwalana i przy każdej spo- 
sobności głoszona ludowi przyjażń Rosji ani 
wielkoserbska idea, która ma Kroatów, Słoweń- 
ców i Bośniaków w jedno złączyć państwo (pra- 
wdopodobnie z rosyjskim językiem nrzędowym) 
nie zdołały Turcji nakłonić do odpowiedniego 
zadośćuczynienia. Rząd serbski, opuszczony przez 
wielką Rosję w kwestji tak drażliwej, ujrzał się 
w konieczności wydania okółniką do państw Euro- 
py, w którym staje na stanowisku tem, że wy- 
padek zamordowania Marinkovicza jest nietylko 
serbską ale międzynarodową sprawą ! 


Snać wpływu Rosji nie okupuje się przy- 
jaźnią dość wreszcie platoniczną, jak dotych- 
czasowa Serbii dla caratu. Rosja nieprędzej zaj- 
mie się losem Serbii, dopóki tam nie zasiędzie 
wysłaniec rosyjski, może jedyny 
przyjaciel cara Aleksandra, książę Nikita. 


Wszystko to świtać zaczyna w głowach my- 
ślącej Eor serbskiej i niechęć przeciw obe- 
cnemu systemowi rośnie Z dnia na dzień. Objawia 
sią to dość ZZ ZZ ZZ A jak n. p. systematycznem 


na tronie jakiś 


wykształconym i wysoce inteligentnym człowie- 
kiem, w dziewięciu wypadkach na dziesięć, poli- 
cja odnosi porażkę. Jeśli policja JE sprawę, 
dowiadujemy się o niej; jeśli zaś przegrywa, nie 
dochodzi ona do naszej Świadomości. I na tej to 
kruchej podwalinie wznosisz pani wygodną swą 
teorję, iż zbrodnię noszą w sobie zadatek kary. 
Tak, istotnie, zbrodnie, októrych wiemy ; lecz jak- 
że zastosować tę zasadę do wszystkich innych, 
liczniejszych znacznie, a utajonych ? 

= Djabelnie prawdziwe i doskonale dowie- 
dzione ! — zawołał głos u wejścia do altany. 

Sir Percival, ochłonąwszy ze swej iryta- 
cji, zbliżył się do nas znowu i słuchał uważnie 


hrabiego. 

— Wiele wtem jest prawdy, a teza istotnie 
broniona jest nader zręcznie — rzekłam — lecz 
nie rozumiem dlaczego hrabia Fosco opiewa z ta- 
kim zapałem zwycięstwo zbrodniarza nad społe- 
czeństwem , ani też „dlaczego przyklaskujesz mu 
tak entuzjastycznie, sir Percivalu. 

— Czy słyszysz, Fosco — rzekł mój szwa- 
gier. — Pogódź się już lepiej z twami oponent- 
kami. Powiedz im, że cnota jest rzeczą piękną, 
One lubią takie frazesy ! 

Hrabia roześmiał się; dwie białe myszki 
spłoszone tem silnem wstrząśnieniem, uciekły do 
pagody. 

— Poproś raczej panie, mój dobry Perci- 
valu — rzekł po chwili — aby zechciały mnie 
objaśnić, co to jest cnota ? Znają one tę piękną 
abstrakcję; ja nie mam o niej pojęcia. 

— Ależ to okropne! — zawołał z udanem 
oburzeniem sir Percival. 

— Nie, to tylko prawdziwe — odparł spo- 
kojnie hrabia. — Jestem obywatelem świata, a 
w wędrówkach mych napotykałem tyle rozmai- 
tych gatunków cnoty, iż prawdziwie znajduję 
się w kłopocie, gdy chodzi o zawyrokowanie, która 
z nich jest złą, a która dobrą? Tu, w Anglii ma- 
cie swoją enotę, na własny krajowy użytek; Chiń- 
czycy mają inną. John Anglik powiada, Że jego 
cnota jest dobrą i prawdziwą. John Chińczyk 


twierdzi to samo o swojej. Ja zaś jeśli powiem: 
„tak* jednemu, muszę drugiemu odpowiedzieć : 
pnie“, a niech mnie djabli porwą, jeśli wiem, 


szkół jako nieodzownego środka nauki religii w ję- 
zyku ojczystym. Czy to wszystko fakta nieznane? 
Ozy one nie ciążą jak zmora na całem społeczeń- 
stwie ? 

Tak jest! serca społeczeństwa polskiego zra- 
nione do głębi. Ale czyż nie należałoby szukać zago- 
jenia tej rany? Czyż żałosne treny ce pomogą? 
Uczucie nasze eksploatowali po kolei Francuzi, An- 
glicy do swoich celów, wywołali rok 1863. Aby po- 
módz ciężko choremu, trzeba i uczuciu kazać zamil- 
knąó, a szukać dla niego środków ratunku w rozu- 
mie politycznym. 

Gdy Koło polskie w parlamencie niemieckim, 
nie pytając się ani o „śmiech Heletów*, ani bacząc 
na „łzy Helotów*, w obecnej sytuacji tak głosowało, 
dało tem dowód i odwagi i bystrości pelitycznej. 

Jakiż »jołi «wiązek ma powiększenie armii 
niemieckiej z naszą sprawą? 

Jako odpowiedź wystarczyłoby wskazać na ro- 
daków naszych pod berłem austrjackiem, którzy trój- 
przymierza i zwiększenia w niem armii austejackiej 
są najsilniejszym filarem i motorem. 

Jeśli „para bellnm* nie utrzyma pokoju i gdy 
przyjdzie do śmiertelnego spotkania między Rosją « 
trójprzymierzem, te dwie potęgi zderzą się z impe- 
tem, jakiego świat nie widział. Jak się do tego 
w Rosji gotują, my to wiemy przez naszych braci 
z za kordonu — jak republikańska Francja, która 
dla nieszczęsnej idei rewanżu łasi się do obrzydzenia 
Rosji, wykazały liczby w komisji wojskowej. 

Czy w naszym interesie leży, aby sejusz środ- 
kowej Europy był nieprzygotowanym? Czy możemy 
pragnąć, aby kozackie konie piły wodę w Odrze i 
Elbie? Czy za niesprawiedliwości dotychczasowej po- 
į | lityki wobec nas, czy za to, że się z nami, według 
słów samego p. Kardorffa w parlamencie, obchodzono 
„jak z wydziedziezonymi*, mamy życzyć w odwecie 
zwycięztwa Rosji lub jej torować drogę, łącząc się 
w Prusiech i Niemczech ze Żżywiołami opozycji 
quand meme, czy ona się zwie demokracją, socjali- 
zmem, czy postępem ? 

Co znaczy zwycięztwo Rosji dlą religii, 
cywilizacji, co znaczy dla Polski? 

Czy mamy przypominać krwawe gwałty na Uni- 
tach, trwające dotąd? Całą martyrologią trzebaby tu 
przypomnieć — jaką jest historja Unitów i Kościoła 
katolickiego w Rosyi, a teraz i luterskiego wyznania 
w nadbałtyckich prowincjach. „Bez prawosławia nie 
ma Słowianina*, to aksjomat Aksakowa, który dziś 
wykonuje nie Pobiedionoscew, ale cała "Roeja. Czy 
zwycięzka Rosja, która teraz w tak bezwstydny spo- 
sób w XIX. wieku depce wolność religijną, nie zgnio- 
tłaby bez wszelkich już względów resztek wolneści 
religijnej ? 

Zwycięstwo Rosji — to grób Kościeła katoli- 
ckiego w jej granicach — ale i grób cywilizacji. 

Rosja dzisiejsza przejęta jest nie już niezawiścią, 
ale pogardą dla cywilizaci zachodniej. Wszystkie 
podstawy, na których się rozwinęła, działacze ro- 
Byjscy negują. Pod strychuleem niwelacyjnym — 
którego wyrażóm ostątnim nihilizm — ma paść cały 
ustrój dotychczasowy społeczny, a z tego tehu wa bohu 
chcą ulepić nowe formy gminy „słowiańskiej“. 

Czy tam znajdzie się miejsce dla federacji sło- 
wiańskiej na podstawie autonomji? Śmieją się Mo- 
skale sami z nmiedobitków swoich  „słowianofilów* 
i z tych idjotów, co na ten lep idą. Bułgarzy dość 
wcześnie się na tem poznali. Patrzmy na rezultaty 
polityki rosyjskiej w prowincjach zachodnich, na jej 
robotę przygotowawczą w Kongresówce ! 

Czy może dynastji tylko i kamaryli dzisiej- 
szej to dziełem? Zwycięstwo i panowanie prawosła- 
wia, rozbicie całego ustroju społecznego dotychczaso- 
wego, nienawiść do „Zachodu“, zgniecenie wszelkiej 
odrębności narodowej, wpiło się. i wpoiło przez lat 20 
propagandy w cały naród rosyjski. Dziś jaż nie 
car, ale lud cały idzie w tym kierunku i pójdzie 
z carem lub bez cara. Z tem się trzeba liczyć. Z ele- 
mentarną siłą lawiny, druzgocącej wszystko na swo- 
jej drodze, ruch ten się odbywa teraz wewnątrz 
kraju cicho, aż nareszcie spadnie i zatrzęsie świa- 
tem w jego posadach. Kto ehce poznać prądy spote- 
czeństwa rosyjskiego, niech zajrzy do tak klasyoznego 
dzieła, jak je napisał Anatole Leroy-Beaulieu, a 
zrozumie niebezpieczeństwo, 


podpalaniem budynków TWEJ 0 KO Prdk py 
na prowincji, adosada charakteryzującem 
usposobienie ludności. 

Nadto Milan wielekroć i w dość głośny spo- 
sób oświadczył, że nicgo z kraju nie wydali, że 
pozostanie aż do pełnoletności syna, aby strzedz 
dynastji swej przed zamachami, a potem, aby u- 
dzielać rad synowi. Grozi też, że znajdzie Środek 
na radykalistów, jeśli go nie przestaną obrzucać 
błotem w swoich pismach, co dość już długo zno- 
gił z pogardą. Czuć w tych oświadczeniach Milana, 
Że gotów każdej chwili podjąć walkę i ża się jej 
nie boi. 

A wiedzą dobrze radykali, że Rosja nie przyj- 
dzie na pomoc ich stronnictwu, bo nie wołno jej 
zrywać traktatów bez narażenia się aa wi OT 
skutki. Wiedzą też, że Rosję mieliby za tylko 
w tym razie, gäyby wprost orzekli złożenie z tronu 
Obrenowiczów. ` 

A na ten koncept nie zdobędą się, przeczu- 
wając, że nazajutrz po dokonaniu podobnego 
przewrotu, działa austrjackie ostrzeliwać będą 
Belgrad. 

Postawieni więc wśród wielkich trudności 
w polityce wewnętrznej a jeszcze większych 
w polityce zewnętrznej, naraziwszy siebie na 
utratę sympatji u ludn własnego, a kraj swój na 
utratę zaufania dyplomacji średnio- -europejskiej, 
próbują dziś radykali po różnych wahaniach po- 
lepszyć stosunki z Austro- -Węgrami podobno 
w nadziei, że ta taktyka utrzyma dłużej ich rząd 

przy życiu. 

Pan Simicz nietylko dementuje dawne swo- 
je rewelacje, ale składa wizyty aż trzem mi- 
nistrom w Budapeszcie, zapewniając © swej. 
swego rządu przyjaźni. 

Wierzmy! Austrja w skład której wchodzi 


tyle narodów słowiańskich, nie może mieć na 
celu uciskania i gnębienia ludów bałkańskich! 
Gdyby się taki dyplomata znalazł, to wszystkie 


jego kombinacje rozbiłyby się o wewnętrzny 
ustrój monarchii. W zgodzie z wszystkie- 
miłudami na południowych swoieh 
granicach, których samoistnego 
rozwoju szczerze pragnie w intere- 
sie własnym, Austrja, jak Węgry, mają one 
tylko jedno dążenie — powstrzymać Kozaków od 
Bałkanu. 

E. a m | ME |. «ii 


dla 


"W'iellizopolanie 
wobec naszych rządów niemieckich. 


Artykuł Kurjera Poen. p. n. „Cenzura ro- 
syjska*, roztelegrafowany z Berlina przed dwoma 
dniami brzmi dosłownie: 

Cenzura rosyjska w Warszawie nietylko dotąd 
nie przepuściła żadnego artykułu omawiającego gło- 
sowanie Polaków w parlamencie niemieckim za po- 
większeniem armii niemieckiej, ale nawet nie pozwo- 


liła umieścić nagiego tego faktu. 
Rzecz to wymowna bardzo i charakterystyczna. 


Działacze rosyjscy zrozumieli doniosłość tego kroku, 
którego znaczenie sięga daleko po za obręb ścian 
parlamentu niemieckiego... 

Jakie znaczenie ma głosowanie? Jakie jego 
pobudki? Ozy to li wyraz utylitaryzmu politycznego ? 
Czy legitomowanie swej wiernopoddańczości jako 
protestu przeciwko dotychczasowej polityce księcia 
Bismarka, w której się i wielu Niemców  idjosyn- 
krazji tego męża stanu w obec Polaków dopatrywało? 
Czy głosowanie takie i stanowisko niem wobec 
rządu zajęte, usprawiedliwionem na widok tego, co 
się stało i co się nam dzieje w Prusach? Gwaran- 
cje traktatów jedne po drugich niweczone, odwoływa- 
nie się Polaków na odezwy i przyrzeczenia królewskie 
wyśmiane przez księcia Bismarka jako szeląga nie 
warte. Po próbach germanizacyjnych biurokracji, cały 
szereg ustaw wprost antypolskich — a więc prze- 
ciwko własnym poddanym wymierzonych. A jakich 
ustaw? Wdzieranie się systemu szkolnego nawet 
z wyraźną szkodą religji w dziedzinę nauki religii 
przez język niemiecki, a wyrzucenie zupełne nawet 
nauki czytania i pisania polskiego z elementarnych 


który z nich ma słnszność.... Oh! moja biała my- 
szko! chodź-że tu, pocałuj mnie. I jakież jest 
twoje zdanie o ludziach cnotliwych , śŚlicznotko? 
Unotliwym człowiekiem, według ciebie, ten, który 
ci daje jeść, wszak prawda ? Niezło to zdanie, 
ma przynajmniej tę zaletę, 
każdego. 

— Istotnie — odezwałam się — pojęcie na- 
sze o cnocie różne wielce od pojęcia Chińczy- 
ków. Rząd chiński za lada pretekstem każe zgła- 
dzać ze Świata tysiące niewinnych istot. My tu- 
taj, w Anglii, całem sercem nienawidzimy rozle- 
wu krwi. 

— 0! tak, to prawda, Marjanno — zawtó- 
rowała mi Laura. 

— Pozwólcie, panie, przyjść do słowa Li 
biemu — rzekła pani Fosco z przekąsem — 
przekonacie się, że jeśli „wypowiada jakie Fm 
nie, ma zawsze na poparcie jego silne i niezbite 
argumenta, 

— Dziękuję ci, mój aniołku — odparł hrabia. — 
Czy chcesz cukierka? — Wyjął z kieszeni piękną 
bombonierkę i położył ją na stole. Chocałaż a la 
vanille — zawołał ów nieprzenikniony człowiek, 
chrupiąc słodycze i kłaniając się naokoło — cze- 
kolada waniliowa — dodał — ofiarowana w dowód 
czci i uznania zaenemu towarzystwu. 

— Zechciej, hrabio ciągnać dalej — przerwała 
mu żona, z jadowitem w „moją stronę spojrzeniem — 
racz odpowiedzieć pannie Halcormbe. 

— Panna Halcombe ma słuszność — odparł 
ugrzeczniony Wtoch. — Tak, zgadzam się z panią. 
John Bull nienawidzi zbrodni, popełnionych przez 
Johna Chińczyka. Jest on najpohopniejszym że 
wszystkich ludzi na ziemi do odkrywania i potę- 
piania win... nie swoich. Czy lepszym jest od ludzi, 
których potępia, to rzecz inna. Społeczeństwo an- 
gielskie, panno Halcombe, jest również często 
współuczestnikiem jak karciciełem zbrodni. Tak, 
niewątpliwie. Zbrodnia jest tutaj tem, czem we 


ustawicznie pieniędzy, otrzyma więcej od przyja- 
ciół, niż człowiek uczciwy, który udaje się do nich, 
zmuszony koniecznością, W pierwszym wypadkn 
przyjaciele nie zdziwiają się wcale i pożyczą. 
W drugim będą się wahać i zdumiewać. Czyż 
więzienie, w którem mieszka zbrodniarz, pod ko- 
niec swojej karjery, jest czemś gorszem od szpi- 
tala, w którym na starość człowiek uczciwy znaj- 
duje przytułek? Filantrop, Jehn Howard, pragnąc 
przyjść w pomoc ludzkiej niedoli, szuka jej po 
więzieniach, gdzie cierpi zbrodnia; nie zaś po le- 
piankach, gdzie cierpi cnota. I któryż z angielskich 
poetów zyskał sobie najogólniejszą sympatję? Ten, 
co rozpoczął od fałszerstwa, a skończył na samo- 
bójstwie: interesujący, romantyczny Chatterton. 
I której-że lepiej się powodzi: szwaczce, co opiera 
się pokusie i jest uczciwą, czy też takiej, która 
jej ulega i kradnie?... Chodź tu, moja myszko. 
Zamienię cię na zacną niewiastę. Schroń się 
w mojej dłoni i słuchaj. Poślubiasz, myszko, uko- 
chanego, lecz ubiego człowieka. Połowa twoich 
znajomych lituje się nad tobą, druga połowa cię 
potępia. Jeśli zaś, przeciwnie, sprzedajesz się za 
złoto wstrętnego sobie starca, wszyscy cieszą się 
ztak szczęśliwego związku i sługa Boży błogosławi 
najohydniejszem ze wszystkich handłów... Hola! 
możesz „już umknąć, bądź znowu myszką j piszcz 
po mysiemu. Gdybyś pozostała dłużej w roli ko- 
biety, gotowabyś mi jeszcze dowodzić, iż społe- 
czeństwo nienawidzi zbrodni, 
musiałbym wątpić, 


iż jest zrozumiałem dla 


a wówczas, myszko, 
iż masz oczy do patrzenia, a do 
słyszenia uszy... Jestem niegodziwcem, niepraw- 
dasz, lady Glyde ? Mówię to, ĉo inni myślą, i gdy 
resztą Świata jest w zmowie i chętnie bierze 
maskę za prawdziwe oblicze, ja zdzieram ją zu- 
chwałą ręką i ukazuję kryjącą się pod nią trapią 
czaskę. Muszę podnieść się na moich słoniowych 
nogach i odejść ztąd, zanim zgubię się do reszty 
w opinii twojej, lady Glady. . d m) 


wszystkich innych krajach: ucieczką jednych, 
zgubą drugich. Morderca zaspakają potrzeby swojej 
rodziny i swoje własne. Utracjusz, pożyczający 
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GAZETAGNARODOWA z Wtorku dn 


Zwycięstwo Rosji otwiera dla historji hero- | wania ogłoszeń albo sprzedaży pojedyńczych nu- 


skop nie lepszy, niż gdyby Attyla zwyciężył, 
nas znaczyłoby już nietylko „Finis Poloniae", ale 
„Finis Slaviae*. 

Dlatego to wyparcie się Rosji z naszej strony, 


w takiem właśnie bolesnem położeniu politycznem | Ażeby zaś mieli 


nabiera wagi niezwykłej. 
Takiem wypareiem 
Roaji było głosowanie Polaków w par- 
lamenecie niemieckim. 
W sejmie pruskiem poprzednio, 


a dla | merów. 4. Zawieszenię zupełne wydawnictwa. 


Kary te wychodzą z ramienia ministra spraw 
wewnętrznych. Redaktorowie naczelni są odpowie- 
dzialni za wszystko co się w gazecie drukuje. 
dokładny sposób orjentacyjny, 


rząd rozsyła do nich ezęste cyrkularze, w których 


się faktycznem | wskazuje im, jakie kwestje należy pominąć zu- 


pełnem milczeniem, a jakie znowu poruszyć 
„2 wielką oględnością*. Czasami minister spraw 


bo już dnia | wewnętrznych sprasza redaktorów na posiedzenia, 


14 monsignor Stablewski wyraźnie po raz pierwszy podczas których wyraża życzenie — czyli inaczej 


bodaj nie w Izbach pruskich wypowiedział ; że stoi- 
my i stać będziemy w razie zderzenia się 
tych potęg po stronie 
materjalnie ale i moralnie*. 
tego wyraźnie nie powiedział, zrozumiano atoli do- 
brza sam fakt głosowania i w Rosji. 

Głosowanie to jest zarazem aktem ufności, że pra- 
wdy, które chrześcijaństwo i cywilizacja głosi, znaj- 


niemieckim. We wszystkich trzech ciałach prawo- | zaną do omówienia kwestją, 


dą i wobec nas zastosowanie pod obecnym rządem | kojny, niezależny 


rozkaz — ażeby ta lub owa kwestja była w ten 


„dwóch |lub ów sposób poruszona. W takim razie nie brak- 
cywilizacji Zachodu nietylko | na posiedzeniu ani jednego z redaktorów, a „ży- 
Poseł dr. Komierowski, | czenie“ Ekscelencji bywa najskrupulatniej spełnio- 


ne, gdyż nazajutrz wszystkie bez wyjątku dzien- 
niki jednogłośnie i jednobrzmiennie zapatrują się 
na wskazaną kwestję. 

Czasami jednak zdarza się, iż jakiś niespo- 
duch pominie milczeniem wska- 
albo też wyrazi się 


dawczych w Izbie poselskiej, Izbie panów i w par- jo niej wprost przeciwnie „życzeniu*. — Wypadek 


łamencie przez usta mnsgr. Stablewskiego, hr. Miel- |to rzadki, 


gdy się jednak wydarzy — miecz Da- 


żyńskiego i dr. Komierowskiego wypowiedziano tę | moklesa spada natychmiast, sypią się „ostrzeżenia *, 


wiarę, bez przesadzonego optymizmu, a Mnsgr. Sta- | następuje chwilowe, 


albo też zupełne zawieszenie 


blewski w ręce cesarskie z niemniejszą godnością jak | wydawnictwa. 


ufnością złożył los skołatanego społeczeństwa , poseł 
zaś dr. Komierowski zakończył swą mowę tem wa- 
żnem słowem, „że my sobie nic nie będziemy mieli 
do zarzucenia”, spełniając to, co uważamy za po- 
winność. 

Pod żelazną ręką chorobliwej pasji ks. Bismar- 
ka przeciwko nam, zachowaliśmy równowagę, nie 
zrozpaczyliśmy, ani daliśmy się porwać wirem żywio- 


łów wywrotu społecznego. Nie słyszano też u nas o|w Rosji tego 


procesach obrazy majestatu i w cichości tylko wszel- 
kie żywioły zachowawcze bolały, 


miał względu na sędziwość monarchy, pchając go do | zawieszony. 


że kanclerz nie | „tendencje pożałowania godne“. 


Wśród gazet, które uległy temu ostatniemu 
wymienić należy najlepiej, najwybitniej ze wszyst- 
kich istniejących pism rosyjskich, ongi redagowany 
Gołos. Właściciel tego dziennika (Krajewski *) był 
bardze bogaty, i przedewszystkiem niezależny. — 
Upierał się przy tem, ażeby o każdej rzeczy wy- 
rażać swe własne przekonanie, a krytykował admi- 
nistracyjne, państwowe nadużycia. Rzecz prosta, iż 
rodzaju dziennikarz nie mógł być 
tolerowany. Według rzędowego wyrażenia miał on 
Dziennik został 
Gołos miał w owej chwili największą 


podpisywania ustaw, któremi jakby umyślnie chciał | w Rosji liczbę abonentów bo 30.000. 


w nas podkopać pojęcia króla jako „ojca kraju“. 
Sztuszny, chwilowy fanatyzm, jaki ks. Bismark roz- 


dmucha? przeciwko nam, dawno już w narodzie nie- | pod ręką, juje w 
jak | nośny jakiś dziennik i piecze go przy wolnym 


mieckim nie istnieje, nie istniał zresztą nigdy, 
tylko w tych służalczych duchach, które się bały 
zmarszozonych brwi Jowisza. 

W takiej więc chwili, gdy sam cesarz sprawie- 
dliwości toruje tak odważnie drogę W najtrudniej - 
szych społecznych zadaniach, posłowie nasi spełnili 
dobrze zrozumiany obowiązek, głosowaniem tem wszy- 


stkie premisy ustaw antypolskich jawnie niweczą0, | rolniczy, 
„wrogów państwa“, do | agronomicznych. Innym razem znowu przezna- 
nietylko z pobudek wewnę- | czają mu jako cenzora, człowieka zamieszkują- 
co w uprawnionej | cego bardzo odległe miasta, co się równa zu- 


odpychając od siebie zarzut 
którego należą, dając 
trznych, moralnych, państwu to, 


Qzęsto minister spraw wewnętrznych, zanim 
się ucieknie do owych penale, które ma zawsze 
prześladuje w rozmaity sposób od- 


ogniu dopóty, dopóki go zupełnie spali. Zabroni 
mu np. poruszać kwestji tych, dla poruszania któ- 
rych został założony. Jeżeli powstał np. w celu 
bronienia żydów, nie będzie mu wolno ani jednem 
słówkiem wspomnąć o kwestji żydowskiej. 

Jeżeli został założony jako fachowy organ 
otrzymuje zakaz poruszenia  kwestyj 


sferze do zabezpieczenia swego bytu żąda, ale dając | pałnemu zawieszeniu, gdyż bez wizy cenzora na 
to także ze zrozumianego własnego interesu polity- | pierwszej odbitee nie wolno drukować. Prześla- 


cznego tak najbliższego jak i dalszego. 

Artykuł powyższy powtórzyły niektóre 
dzienników berlińskich w pełnym jego tekscie. 
Junkiersko-konserwatywne Kreus Zig. 
doń następującą od siebie uwagę: 


dodaje zaś |prawie dzienniki 


dowanie to ostatnie, najczęściej miało miejsce 


z|za czasów poprzedniego cara, tak że w chwili, 


gdy Aleksander III. wstąpił na tron, wszystkie 
prowinejonalne przestały wy- 


chodzić. To samo się stało z miesięcznikami 


„Zachowanie się polskich posłów w parla- |i Pyseglądami. W r. 1884 jeden jedyny Kurjer 


mencie wobec projektu wojskowego i 


lojalne | europejski 


stał niewzruszony na pobojowisku 


oświadczenie, którem pan Komierowski uzasadnił | wśród poległych braci. 


przyzwolenie Polaków na projekt, uczyniło — jak 
to przewidywaliśmy — 
Polacy mają słuszność, jeżeli z 
się w parlamencie wysnuwają 
gi i politycznej bystrości* 


wielkie wrażenie w Rosji. | rosyjska, 
swego zachowania | dwuznaczny, 
dowód swej „odwa- | domyślać, czytać między wierszami, Tajemniczy 
— przymiotów, które |ten język jest 


Ciągłe prześladowania, którym ulega prasa 
wyrodziły w tej prasie sposób pisania 
tak że potrzeba się nieraz czegoś 


dla czytelników domyślniejszych 


zresztą okazywali już dawniej — i niewątpliwie | zrozumiałym. Jestto jednak gra niebezpieczna, 


zostanie nowemu zbadaniu poddaną kwestja, 
realne stosunki wymagają jeszcze dziś tej suro- 
wości, z jaką ks. Bismark uważał za potrzebne | 
od początku walki kulturnej występować wobee 
polskich poddanych króla pruskiego. Tymczasem 
z nateżoną uwagą oczekiwać należy, 


czy |grożąca zawieszeniem, gdyż cenzor nie zwała 


na słowa i nie daje powodów swego orzeczenia. 

Najbardziej wziętym dziennikiem w Peters- 
burgu jest obecnie Nowoje Wremia, który bije 
przeszło 25.000 egzemplarzy. Jestto ultra słowia- 


jaką odpowiedź | nofilska gazeta. sprzeciwiająca się wszystkiemu co 


znajdzie rosyjska praga na artykuł Kurjera Po- |tylko pochodzi z zagranicy, czy to są myśli, ! 


snańskiego.* 
a OE 
ARE 


Fabryka urzędowa 
opinii publicznej w Rosji. 


Jenerał-major Chenevix French napisał 
w tym już miesiącu w Blackwood' s Magaetne, 
studjum o prasie rosyjskiej interesujące , cho- 
ciażby z tego tytułu. że ocena ta pochodzi „od 
Anglika, który na miejscu badał stosunki % Ści- 
słością i praktyczną obserwacją właściwą angiel- 
skim badaczom. 


W salonach Petersburga — pisze jenerał- 
major — uderza przedewszystkiem cudzoziemca 
ten fakt, że wszyscy — W jego obecności przy- 


naj mniej — unikają starannie rozmowy © polityce 
wewnętrznej państwa. Każdy nowo-przybyły, chcąc 
wiedzieć co się w vaństwie dzieje, mimowoli chwyta 
dzienniki, przegląda je. będąc przekonanym, iż 
pomimo cenzury dowie się przecież jaka jest opi- 
nia jednostkowa i ogólna w pojsdybozych | zbio- 
rowych cześciach kraju. Ku wielkiemu jednak 
zdziwieniu, Spostrzegaā, iż wszystkie dzienniki SR 
jednego zdania, iż wszystkie wyrażają jedno prze- 
konanie, iż wszystkie mają jeden pogląd, gdy tyl- 
ko idzie o jakąkolwiek bądź kwestję zasadniczą, 
chociażby te dzienniki należały do różnych obo- 
zów i były przedstawicielami różnych prądów. 
Wśród licznych kwestyj, najbardziej piekące, naj- 
bardziej żywotne, S4 najczęściej nieporuszane. 
Osłona tajemnicy, milczenie grobowe je pokrywa. 
A gdy wreszcie dzienniki zdecydują sie poruszyć 
takowe, czynią to w sposób zgodny, jednobrzmiący. 
Anglik, przywykły do wolności słowa, do swobody 
prasy w swej ojczyźnie , potrzebuje kiłku tygodni 
czasu, ażeby się oswoić, ażeby zrozumieć jakiem 
jest właściwe stanowisko prasy rosyjskiej — jak 
trudnem jest położenie wśród którego nędzny swój 
wot ona pędzi. 
u Rząd osp nważa prasę jako siłę szkodli- 
wą i nieprzychylną. Toleruje ja dotąd, bo nie wy- 
nalazł jeszeze sposobn pozbycia się jej, lecz za- 
chowuje sobie zawsze władzę rządzenia i kierowa- 
nia nią. | 
Drugi fakt charakterystyczny i godny 
czenia jest ten. ż6 prasa cała, 4 wyjątkiem 
lub trzech subwencjonowanych dzienników, 
liberalną i antirządową. ds b. i 
Wszystkie Tolne umysły, cała inteligancja 
i wiedza, jakiemi kraj rozporządza — wszystko 
to znajduje się w obozie opozycyjnym. Jeżeli y 
stanowi wyjątek osoba Katkowa zZ Moskiewskit 
Wiedom., to dlatego, że był on renegatem stron- 
nictwa liberalnego. Ta 
Oto właściwe położenie prasy rosyjskiej : 
Przedewszystkiem podlega ona cenzurze. Zna- 
czy to, że nie może nigdy, albo prawie nigdy, 
wyrazić opinii publicznej — chyba w takim wy- 
padku, gdy opinia ta w zupełności odpowiada ce- 
lom rządu. 


zazna- 
dwóch 
jest 


ie dzienniki hodzące w samym | monii - 
Mapa TE EO Aina”. Wr że obok naszych redzinnych ubrań wieśniaczych za- 


y- jęto się także zbieraniem strojów obcych kolonistów, 


Petersburgu uwolnione Są od tej cenzury, 
trzyma w kleszczach wszystkie inne w kraju w 
chodzące pisma, Są One jednak narażone na liczne 
prześladowania i penale, które wiszą nad niemi 
jak miecz Damoklesa. Penale te są następujące : 
1. Ostrzeżenie za pośrednictwem @asety ursędo- 
wej. 2. Chwilowe zawieszenie. 8. Zakaz przyjmo- 


zwyczaje, idee lub towary. Gdy Nowoje Wremii 
braknie już materjału, napada na żydów. Podczas 
ostatnich antisen'ickich rozruchów udowodniała, 
że żydzi sami wywołali te ekscesy i że jedynem 
przeciwko tym rozruchom lekarstwem jest zu- 
pełne wygnanie żydów. 

Dwa dzienniki Journal de St. Petersbourg i 
Pet. Wiedomosti są subwencjonowane przez rząd. 
Pierwszy wychodzi w języku francuskim i jest or- 
ganom ministerstwa Spraw zewnętrznych; drugi 
wychodzi po rosyjsku i jest monitorem minister- 
stwa oświaty, a nio ma współzawodnika na całej 
kuli ziemskiej w ogłaszaniu rzeczy przebrzmiałych 
i przedawnionych. 

Należy jesze wymienić Nowosti, dziennik 
bardziej umiarkowany, aniżeli Nowoje Wremia, 
co sie tyczy polityki zagranicznej; to też często 
powstają między temi gazetami polemiki, dotyka- 
jące osobistości w sposób, który nieoswojonego z 
takim tonem zadziwia i przeraża. 

W Moskwie, jedyna wybitna gazeta, reda- 
gowana ongi przez słynnego Katkowa, owego two- 
rzyciela ministrów, straciła swój wpływ od czasu 
śmierci pierwotnego właściciela. 

Co się tyczy zaś właściwej prasy prowinejo- 
nalnej — ta nie istnieje. Znikła od dawna, albo 
też straciła na wartości, powadze, znaczeniu 1 
żywotności. Toż samo da się powiedzieć o dwóch 
urzędowych organach Russkij Inwalid i Dsiennik 
urzędowy, które dawniej .lrukowały pełne znacze- 
nia artykuły, a dziś są tylko zbiorem biuletynów 
urzędowych, rozporządzeń, dekretów i nominacyj. 


zz 


Wystawa ubiorów włościańskich 
z ziem polskich. 


Doniosłego znaczenia dla etnologii ta wystawa, 
o której otwarciu w Krakowie donosiliśmy w właści- 
wym czasie, przedstawia się nadzwyczaj pięknie i za- 
ciekawiająco. W salach muzeum przemysłowego na- 
gromadzono okazy nietylko oałych ubrań męskich 
i kobiecych, ale także części strojów lub przybory 
do ubrania. Zasługa utworzenia tej wystawy przy- 
pada dyrektorowi muzeum dr. Adrjanowi Bara- 
nieckie mu. Początkowo istniał w muzeum mały 
zbiór strojów i wyrobów ręcznych naszych włościan, 
ale z czasem z tego niewielkiego zaczątku, dzięki 
staraniom kierownictwa, a także przez hojne dary 
nadsyłane ze stron różnych, urósł do większych roz- 
miarów kolekcji, mającej już znaczenie naukowe 
W strojach, w ubraniach codziennych włościan wszy” 
stkich ziem dawnej Polski bez wyjątku, widzimy 
upodobania i zwyczaje ludu w owych okolicach, wi- 
dzimy o ilə się od siebie różnią lub nawzajem na 
się wpływają. Przedstawia się tu nam cała rozma- 
itość strojów wieśniaków polskich, o jakiej inne na- 
rody nawet pojęcia nie mają. Są tu krakowskie suk- 
many obok guń góralskich, ruskie siermięgi przy 
burkach kurpiowskich, kapelusze góralskie i żmudzkie 
lisie czapki, krakowskie chustki na głowę i ukraiń- 
skie namitki, łączą się w jeden barwny pełen har- 
i rozmaiteści obraz. Stosownem bardzo jest, 


mieszkających wśród naszego ludu, jak Rumunów, 
Moskali i Niemców. s 
Możemy bowiem ocenić, 0 ile one wpływaty 


*) Przyp. Redakcji. 


‘ipea 1890. 


sufitu uchyliła niebezpieczeństwo. 


> 


na upodobania ludu, o ie pociągnęły za sobą na- | tlejącego 
śladownietwo, czy naślałownictwo to było korzy- 
stnem, czy wpłynęło na skrzywienie i skażenie naro- 
dowego smaku. Nie ulega to wątpliwości, że wie- 
śniacy nasi są obdarzeni sporym zasobem poczucia 
estetycznego ; wie o tem każdy, kto tylko nieco bli- 
żej z tym ludem się zeknął, ale fakt ten jeszcze 
wybitniej wychodzi na iaw w niniejszej wystawie. 
Rozmaitość i smakowność kształtów, barwność i sto- 
sowny dobór kolorów, musi każdego zastanowić. 
Drzemie w tym ludzie jakieś dziwne dążenie do pię- 
kna, które przy stesownzm wykształceniu może spo- 
wodować świetny rozwó sztuki narodowej. 

Myśl ta musi się nasunąć, kto uważnie przy- 
glądnie się wystawie wyrobów domowych, haftów, 
wzorów, wyszywań, kap itp. Pod względem wyszy- 
wań pierwszeństwo przyznać musimy przedewszyst- 
kiem Ukrainie, a późnej idą Wołyń i Podole. Wy- 
szycia rękawów u koszul, kołnierzy, fartuszków, na- 
mitek, dalej sukman, serdaczków, mogą same dla 
siebie stanowić zbiór nadzwyczaj ciekawy. Oglądną- 
wszy się po wystawie, spostrzega się wiele przed- 
miotów uderzających swoim smakiem artystycznym 
nieraz się je widziało bez zwrócenia uwagi na ich 
piękność, którą dopiero „wystawa“ uwydatniła. I mi- 
mowoli nasuwa się myśl, czyby nie było warto 
przedsięwziąć wydawnistwa, któreby w reprodukcjach 
chromolitograficznych przedstawiało nam piękniejsze 
okazy. Wydawnie. o takie miałoby niezawodnie po- 
kup, a stałoby w  /% naszej publiczności zdrowem 
żródłem, odśwież wyrobienia estetycznego sma- 
ku, zepsutego wi obcymi, francuskimi i nie- 
mieckimi, 


rytarz, zawieszonego zaledwie o kiłkanaście cali tuż 
pod powałą. 

Niczem nieusprawiedliwione niedbalstwo zarzą- 
du gmachu skarbkowskiego mogło sprowadzić groźną 
katastrofę i stać się przyczyną nieszczęścia. 

* Stypendjum z fundacji śp. Józefa Szmoniew- 
skiego o rocznych 76 zł. nadał- zastępca kuratora 
tejże fundacji p. Jan Sietnicki uczniowi klasy VI. 
gimn. realnego w Brodach Janowi Kmicikiewiczowi. 


* Walne zgromadzenie stowarzyszenia mło- 
dzieży handlowej zapowiedziane na 13. bm nie od- 
było się dla braku kompletu; z powodu ważności 
sprawy zwołuje dyrekcja walna zgromadzenie z tym 
samym porządkiem dziennym na wtorek tj. 15. bm. 
o godz 9. wieczorem w salach towarzystwa i upra- 
sza o liczne i punktualne zebranie się. 

* Raut w Kole literackiem odbędzie się 
w piątek d 18. bm. ku uczczeniu uczestników zja- 
zdu historyków polskich. Oprócz części muzykaino- 
deklsmacyjnej, przygrywać będzie na pięknie kwia- 
tami dekorowanej werandzie muzyka „Harmonii*, 
Początek o godz. wpół do 9. wieczoram. Wstęp dla 
uczestników zjazdu za zaproszeniami, które konitet 
zjazdu imiennie wyda Członkowie Koła opłacają 
zwykły bilet wstępu. Wydział Koła uprasza człon- 
ków z rodzinami o jak najliczniejsze zebranie się na 
rzeczonym raucie, 

* Podwyższenie subwencji dla ruskiego 
teatrn. W myśl uchwały sejmowej z r. 1889, po- 
ruczającej Wydziałowi krajowemu zbadanie czy io 
ile teatr ruski potrzebuje i zasługuje na podwyższe- 
nie subwencji z 6.000 zł. na 10.000 zł. sprosił p. 
marszałek ankietę na piątek 18 lipca b. r., która 
ma się zająć tą sprawą. 

Do ankiety tej zostali zaproszeni pp.: Dr. Sa- 
wczak, hr. Antoni Wodzicki, St. hr. Badeni, Zyg. 
Sawezyński, Dr. Al. Ogonowski, Dr. E. Ogonowski, 
profesorowie uniwersytetu lwowskiego, Ks. Bazyli 
Ilnicki, M. Dymet, radny m. Lwowa, Michał Po- 
lański, Anatol Wachnianni, Dr. Juljan Celewicz, 
Juljan Romańczuk, i p. Eugeniusz Oleśnicki. 


* Samobójstwo. Antoni Miśkiewicz, drukarz, 
liczący lat 22, zastrzelił się dziś rano w domu przy 
ulicy Pańskiej 1. 17. Powróctwszy do domu o godzi- 
nie wpół do 4. rano, przed progiem mieszkania swo- 
ich rodziców, odebrał sobie wystrzałem z rewolweru 
życie. Strzał był niedość trafnie wymierzony i samo- 
bójea męczył się jeszcze chwilę zanim gkonał. Powód 
samobójstwa nieznany 

* Zjazd koleżeński byłych uczniów szkoły 
realnej w Jarosławiu, którzy składali w r. 1876 
egzamin dojrzałości odbędzie się w Jarosławiu dnia 


Kronika miejscowa Í zamiajscowa. 


Lwów dnia 14. lipca. 


« Mianowania. Minsterstwe skarbu zamianowa- 
ło w służbie utrzymywania ewidencji katastru poda- 
tku gruntowego geometrę ewidencyjnego I. klasy, 
Jana Lecha, starszym geometrą ewidencyjnym: g80- 
metre ewidencyjnego [I. klasy Władysława Żakliń- 
skiego, geometrą ewidencyjnym I. klasy; adjutowa- 
nego elewa ewidencyjiego Marcjana Głowackiego, i 
nie adjutowanego elewa ewideneyjnzgo Marjana Mro- 
czkowskiego, geometrami ewidencyjnemi IL klasy; 
nieadjutowanego eiewa ewidencyjnego Tadeusza Be- 
dronka, adjutowanym slewem ewidencyjnym, W koń- 
cu prywatnego urzędnika techniezno-lasowego Józefa 
Chrzanowskiego i byłego adjunkta pomiarowego dla 
Bośnii i Gereegowiny Antoniego Turkiewieza, nieadju- 
towanymi elewami ewidencyjnymi. 


* Z uniwersytetu lwowskiego. Stopień ma- 
gistrów farmacji otrzymali: Bibring Maurycy, Biliń- 
ski Karol, Czerwiński Eug.. Skerl Karol, Qzamarnik 
Włod., Skórewicz Włodz., Glazór Tad., Górny Jan, 
Goldmann Ernest, Kozakiewicz Franc., Kozak Joa- 
chim, Klahr Szymon, Madeyski Józef, Rechen Jakób, 
Rosenstok Michał i Serwacki Adam. 

* Prezentę na probostwa rz kat. regiae col- 
lationis w Czernelicy otrzymał ks. Józef Baraniecki 
z Powitny. 

* Prezydent miasta, p. Mochnaeki, wyje- 
chał w piątek wieczorem na 9 tygodni do Karlsbadu 
dla poratowania zdrowia. 

* T. E. Ojstrup, korospondent dziennika ko- 
penhagskiego Dagbladet, bawi w Krakowie. 

* P. Pantaleon Libelt, syn sławnego nsa- 
szego estetyka, é. p. Karola Libelta, bawi w Kra- 
kowie. 

ba 


brania jak stary budynek szkolnej koło fary. Na zjazd 
ten zaprasza komitet jak najuprzejmiej wszystkich 
kolegów. 

* Grad wielkości jaj kurzych, jak powia- 
dają przybyli z Jarosławia, spadł wczoraj, W nie- 
dzielę, po południu między Jarosławiem a pier wsze- 
mi stacjami kolei Sokalskiej i podobnie jak w Roha- 
tyńskiem poniszczył wszystkie ziemiopłody. 

* Sokeja zwłok Marji Wisnowskiej. W war- 
szawskiej Medycynie czytamy: „Oględziny pośmier- 
tne dokonane na zwłokach znakomitej artystki naszej 
Wisnowskiej, wykazały ranę pistoletową kalibru śre- 
dniego. Kula weszła do ciała w punkcie oddalonym 
od środka ciała o 16 centymetrów, tuż pod lewym 
gruczołem piersiowym; przeszła pod mięśniem wielkim 
piersiowym (m. peotoralis major), weszła do jamy 
płucnej pomiędzy 3. a 4. żebrem i przeszyła dolny 
brzeg lewego górnego zraza płucnego. Przebiła prze- 
dnią Ścianę sercową obok tętnicy wieńcewej serca 
przedniej (art. coronaria cordis anterior) i dostała się 
do lewej komórki serca. Następnie przebiła tylną ser- 
ca Ścianę i utkwiła w kręgosłupie pomiędzy 6. a 7. 
kręgiem szyjowym. Kierunek, jaki kula przybrała, 
był: od lewej ku prawej stronie i od dołu ku gó- 
rze. W osierdziu znałeziono funt, a w opłucnej prze- 
szło 2'/ą funta skrzepków krwi. Rana miała średni- 
cy 8 milimetrów. Pomijamy inne szczegóły, które 
ogłędziny te wykazały, dodamy tytko, iż w samym 
szczycie prawego płuca znaleziono zagojoną kawernę 
wielkości orzecha tureckiego, zawierającą masę kom- 
pletnie zwapniałą." 

* W skutek taryfy strefowej powiększył się 
na galicyjskich państwowych drogach żelaznych ruch 
pasażerski w pierwszym pół miesiącu o 60 proc. 
Dochód z transportu podróżnych powiększył się o 
2 proc. a z paknnków osobowych o 87 proc. 


* Drugi zjazd historyków polskich. Biuro 
komitetu zjazdu funkcjonować będzie począwszy od 
dziś poniedziałku do pojutrza środy codziennie od 
godz 9 rano do 6 wieczór w hotelu Żorża, a nadto 
we czwartek 17. b. m. od godz. 9—11 tamże; odtąd 
w czasie obrad zjazdu biuro komitetu znajdować się 
będzie w ratuszu, 

Obrady zjazdu toczyć się będą w wielkiej sali 
ratuszowej, tudzież w przybocznej sali” radnej. 

Dla publiczności otwarty będzie bezpłatny wstęp 
na galerję; zapisy na bilety wstępu przyjmuje biuro 
zjazdu; bilety, o ile zapas starozy, rozdzielane będą 
tamże w środę popołudniu. 

Pierwsze posiedzenie ogólne odbędzie się we 
czwartek 17. b. m. o gdz. Íl rano (nie jak w pro- 
gramie wydrukowano, o godz. 10.) Ostatnie posie- 
dzenie ogólne odbędzie się w sobotę 19. b. m. o 
godz. 4 popoł. (Nie jak w programie wydrukowano 
o godz. 5) 

Począwszy od środy rana oczekiwać będą dele- 
gaci komitetu przyjezdnych goś:i na dworcu: do 
nich też zgłaszać się należy o wszelkie informaoje, 
ewentualnie o pomieszczenie. Czlonkowie komitetu 
odznaczeni będą kokardką biało czerwoną. Wpisy na 
objad składkowy, który się odbędzie w sobotę 19. lipca 
o godz 7. wieczór w wielkiej sali kasyna miejskiego 
przyjmuje bióro zjazdu od uczestników zjazdu. Wkład- 
ka od osoby wynosi 7 zł. Lista uczestników w obie- 
dzie zamkniętą zostanie we czwartek 17. lipca wieczór. 

We czwartek 17%. b. m. podejmuje gości To- 


Hrabina Zofia Zamojska mianowaną Z0- 
stała damą pałacowe 

* Marszałkienb Rady powiatowej w No- 
wym Sączu wybrany- p. Gustaw Romer, zastępcą 
p. Eugeniusz Zielmski. 

* Z żyela towarzyskiego. W sobotę odbył się 
w Zbarażu ślub p. Włodzimierza Makarewicza, brata 
znanego artysty-malarza, z panną Heleną Opolską, 
bratanicą tutejszego lekarza. 


* Młodzież szkolna z dniem jutrzejszym roz- 
jedzie się do domów, po dziesięciomiesięcznej pracy i 
pobycie w naszych dusznych murach miejskich 
odetchnie świeżem powietrzem. Lwów opustoszeje, 
najruchliwsi i najhałaśliwsi jego mieszkańcy W Zia- 
cznej części opuszczą rozpalony bruk, udając się na 
wieś, na wakacje. Część dziatwy młodszej, nie ma- 
jącej rodzin poza rogatkami Lwowa, wyjedzie na ko- 
lonie wakacyjne, innym, korpusy wakacyjne pozwolą 
używać świeżego powietrza i swobodnej zabawy. 2a- 
ledwo rok istnieją u nas korpusy, 8 już przyjęły Bię 
wśród ludności lwowskiej, stały się jej potrzebą, do- 
wodzi to wielkiej żywotności tej instytucj, a Zarazem 
przemawia za dalszym postępem w tym kierunku. 
Kraków powinien być nam wzorem A park Jordana 
ideałem niejako, do którego dążyć należy. Pisaliśmy 
już o tem kilkakrotnie i ciągle powtarzać będziemy, 
że przy dodrej woli coś podobnego i u nas z małym 
kosztem urządzićby się dało. Są przecież miejscowo 
ści zalesione tuż pode Lwowem, osobnego parku na 
to zakładać nie trzeba, należy tylko poustawiać w 
danem miejscu przyrządy gimnastyczne, może posta- 
wić parę drewnianych szałasów, a następnie zapro- 
wadzić organizację młodzieży i sprawa byłaby doko- 
nang. Taki ogród dla dzieci mógłby być urządzony 
nawet w parku stryjskim, niezdaje się nam bowiem, 
aby to zaszkodziło co publiczności. Przyrządy gimna- 
styczne niewiele zajmą miejsca, a rodzicom będzie 
przyjemnie podczas przechadzki przypatry wać się 
ówiczeniom maleów. 

Rok ubiegły nie zaznaczył się żadnemi wybi- 
tnemi zmianami w stosunkach szkolnych naszego 
miasta. Za to na przyszły, zapowiada się ich kilka. 
Gimnazjum IV. (bernardyńskie) zakończy zapewne 
awą tułaczkę po rozmaitych prywatnych kamienicach 
i przeniesie się do nowego gmachu koło polite- 
chniki Wprawdzie to nieco daleko od miasta — ale 
za to Świeższe tam powietrze. Ważnym także faktem 
dla uczącej się młodzieży będzie zwinięeie bursy, 
utrzymywanej dotychczas przez „Tow. pomecy nau- 
kowej“. Dyrekcja powodowana rozmaitymi względa- 
mi, postanowiła zamiast umieszezania chłopców w bur- 
gie, dawać celującym uczniom biednym stypendja mie- 
sięcznie. Czy to będzie lepszem niż bursa — me 
wiemy. Jednakowoż jest to tylko stan przejściowy. 
Za rok lub dwa, stanie osobny gmach na ten cel 
wybudowany i w tedy już na powniejszych podsta- 


a w piątek Koło literackie rautem w swym lokalu 
(gmach teatralny). 

* Wczorajszy festyn Gutenberga na Wyso- 
kim zamku należy bez wątpienia do najwięcej uda- 
łych zabaw letnich w roku bieżącym. Mimo wątpli- 
wej pogody i niesłychanie parnego powietrza. zgro- 
madził się pokaźny zastęp publiczności na festynie i 


wach, bursa rediviva rozpocznie nanowo Swoją | rozlał się szeroką falą po drogach i drożynach góry 
działalność. zamkowej. Na wstępie do ogrodzonego ronda restan- 
* Groźne niebezpieczeństwo nawiedziło | racyjnego ustawił komitet dwa transparentowe wize- 


runki Gutenberga i Fausta, a na estradzie urządzono 
kompletną drukarnię, w której złożono i odbito jedno- 
dniówkę. Wydawnietwo to okolicznościowe zasługuje 
na baczniejszą uwagę, zawiera bowiem obfity dobór 
artykułów i drobiazgów, z których wiele posiada 
prawdziwą wartość i wyróżnia się głębokością myśli. 
O zmroku ukazały się” dwa obrazy z żywych osób, 
a mianowicie: „Gutenberg ogląda pierwsze odbicie 
biblji* i „Uwieńczenie sztuki drukarskiej". Zwła- 
szoza drugi ten obraz, na który złożyło się kilkana- 
ście postaci, wywarł imponujące wrażenie. Resztę 
programu wypełniły śpiewy towarzystwa „Echo“ i 
muzyka 30. pułku piechoty. Mimo chwiłowego de- 
szczu , który mad wieczorem rosič przez kilkanaście 


wczoraj teatr hr. Skarbka. Podczas przedstawienia 
urządzonego przez p. Fiszera, już po przedostatnim 
numerze, zajęła się powała drewniana w korytarzu 
lóż parterowych, po lewej stronie od sali i tylko 
szybkiej pomocy straży ogniowej, trzymającej in- 
spekcję w teatrze, zawdzięczać należy zażegnanie 
wielkiego nieszczęścia, jakie wypadek ten mógł spo- 
wodować przy szczelnie zapełnionym amfiteatrze 
Swąd, który się dawał uczuwać w lożach partero- 
wych, zwrócił uwagę jednego z widzów loży nr. 12 
i tenże wyszedłszy na korytarz spostrzegł tlejące na 
znacznej jnż przestrzeni deski sufitowe. Nie zwraca- 
jąc uwagi publiczności, dał znać straży ogniowej, 
która przy pomocy kilku wiader wody i wyrębaniem 


10. sierpnia b. r o godzinie 9 rano a miejscem ze- |. 


warz. historyczne rautem w salach kasyna miejskiego, | 


a 


Ogień | minut, powiódł się festyn w całości i publiczność 
wszczął się od kinkietu gazowego oświetlającego ko- | opuściła miejsce zabawy, unosząc miłe wrażenie. 


* Wycieczka „Harmonil* która się odbyła 


wczoraj w Brzuchowicach zgromadziła przeszło 500 
osób. Bawiono się wybornie w obszernym parku le- 
śnym a od godz. 7. wycieczkowey tańczyli do upa- 
dlego pod werandą kolejowego dworca. O zmroku 
zostały spalone ognie sztuczne. 

* Nu budowę schroniska fundacji ks. Lubo- 
mirskiego w Krakowie starostwo tamtejsze zatrzy- 
mało tylko jedno wadjum spółki pp. Seiferta i Krzy- 
żanowskiego i ofertę ich przedłoży namiestnietwu, 
jako władzy przełożonej do aprobaty i dalszego Za- 
łatwienia, 


* Pożegnalnym wieczorem uczci d. 19. bm. 
towarzystwo kasynowe w Turnopolu p. dr. Adolfa 
Sahanka, b. prezesa kasyna, który obecnie przenie- 
siony został do Sambora, 


* Tegoroczne jesienne premiowanie koni 
odbędzie się w Żółkwi 6. września, w Stryju 10. 
września, w Samborze 11. września, w Kołomyi 18. 
września. 

W każdej z powyżej wymienionych miejscowości 
będą premiowane klacze w kraju chowane, a to: 


1. klucze stadne ze źŹrebiętami, 2. młode klacze, 
3. źrebice. 


* Odgłos Izraelitów u grobu Miekiewicza. 
Pod tym tytulem wygłosił w lieznem zgromadzeniu 
w dniu sprowadzenia zwłok wieszcza naszego na Wa- 
wel, p. Nathanson, Izraelita zajmujący się od dłu- 
gich lat polską literaturą, wiersz, który jako do? - 
tni objaw oddziaływania geniuszu Mickiewicza navo 
na masy żydowskie — nie zaś dla zalet jego lite 
rackich, poniżej w dosłewnem brzmieniu zamie- 
szczamy : 

Co za obrazy! On je malnie! 

Znswoa największy ów serca ludzkiego, 

Niech nas prowadzi niech nami kieruje 

Myśl Jego wielka, święta myśl Jego. 

Jak ksiądz i Jankiel mocą miłości 

Razem siedzieli, wspólnie radzili, 

Oby i nasi przemocą łączności 
. De Ojczyzny szczęścia się przyczynili, 

0 tolerancjo ! stara Polski cnota, 

Panujże! panuj! w naszej skromnej chacie ! 

Błogi pokoju! otwórz Twe wrota! 

4 Witaj nam ! witaj! przyjaciełln ! bracie ! 

Ojczyzno nasza! grzeszyłaś wolnością 

Soplice, Horeszki patrz! się zgodzili, 

Gdyż mirem, zgodą i świętą równością 

Węzłem przyjaźni się połączyli. 

Płyńcie łzy! płyńcie z oka owego! 

Ojczyznę zwykło to już epłakiwać 

Weźmy więc arfą z potoku smutnego 

By nowe pieśni żałobne Śpiewać. 


Jordan i Wisła! jędno do drugiego 

W spokojnej nocy do siebie wołaja : 

„Dziecie me dało Wam Boga jednego! 

„Wolność, swoboda od niego poczynają !* 

Święte ły Jankla padnijcie ! padnijcie ! 

Swiat niech wspaniały, w was się odbije! 

Bóstwem, wolnością ziemię zapłodnijcie ! 

Niech żyje Izrael! Polska niech żyje! 

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi d. 14. bm. o godzinie 12. w po- 
łudnie: 

W ubiegłych 2 dobach licząc od 12. godz w po- 
łudnie dnia 12. bm. do 12. godz. w połndnie d, 14. bm., 
mieliśmy wiatr co do kierunku zmienny, co do 
siły słaby (1'7), stan nieba zmienny, powietrze wil- 
gotne (70"”/, wilg. wzgłęd.), opad nieznaczny. 

J RED ky w tym czasie była 4- 29 890; 
najwyższa 32:50 wczoraj jniż8zB 
TNA fi Ewy, ia po połudn,, najniżez 


Uwaga: W sobotę wieczór około 7., i wat 


rano 0 6., a wieczór o 7 rosił deszcz nieznaczny 7 
wczoraj wieczór i dziś naa ranem grzmiało i błyskało: 

Zniżka barometryczna 745—750 mm. znajdo” 
wała się w Islandji ; zwyżka 770 do 765 mm. w pózn. 
Hiszpanii; zniżka drugorzędna utworzyła się wa 
Włoszech. 

Stan barometru zredukowany do pozioma morza 
był dziś o 9 godz. rano 764 mm Barometr idzie 
w górę. 

Prognoza na dobę następną od 12. godz w po- 
łudnie d. 14. bm. do 12 w południe d. 15, bm.: 

Wiatr będzie co do kierunku zmienny, co do 
siły słaby (1—2); średnia temperatura doby obniży 
się do +4-15%C; niebo będzie przew. zachmurzone, 
względna wilgotność powietrza podniesie się do 860/,; 
opadu nie będzie. Chwilami pogodnie. 

* Jutro, d. 15. lipca Rozesł. Apost. — św. 
Jakynfta., 


— Wylewy. Z Tyrolu donoszą, że wskutek dw! 
dniowej ulewy, wezbrała Adyga i jej dopływy ta 
silnie, Że w Branzoll zerwa'a tamy i zalała pola a 
koło Atzwang zerwała i poniusła most. Tor kolejowy 
we wszystkich kierunkach nadwerężony; w skutek 
czego komunikacja zerwana. Starosta w Bozen udał 
się z 80 strzelcami królewskimi na pomoc do Brani 
zoll. Także i koło Neumarkt grobla zerwana, 

Z Werony telegrafują : Adyga wciąż się pod- f 
nosi i zalewa niżej położone ulice. Wiadomości jednak 
z Tyrolu brzmią już bardziej spokojnie 

Otrzymujemy także telegram z Murau, że rze- 
ka Mur wylała. Stan wody dosiągł wysokości nieby- 
wałej od r. 1882. Ogrody i pola zniszczone; komuni- ' 
kacja na ulicach przerwana. f 

— Groźny pożar. Wczoraj wybuchł w Kon- 
stantynopolu ogień w wielkicb składach drzewa bud 
dulcowego i jak donoszą telegraficznie zniszczył 900. 
domów. 

— $traszliwa burza panuje na całem morzu. 
półnoonem, jak donoszą telegramy z Brukseli; dotych” 
czas wiadomo 0 zatonięciu szesnastu łodzi rybackich | 
z 52 ludźmi załogi, a około 40 łodzi rybackich nie ` 
powróciło do domu. Zachodzi obawa, że je tak ` 
pochłonęło morze. Przed samym portem Ostendzk A 
zatonął 5 b. m. wielki trzymasztowiec; łódź ratu | 
kowa musiała się cofnąć. Nawet wielkie parowce po” 
cztowe nie mogą zawinąć do portu. Obawiają "się 
wielkich rozbić okrętów na pełnem morzu. 

— Wypadek hrabiego Uexkiill. Komendant 
32 dywizji piechoty, hr. Aleksander Uexkill-Gylle* 
brand, spadł z konia, jak donoszą z Budapesztn, 
zranił się dość silnie w głowę, jednakowoż niebes* 
pieczeństwa Śmierci nie ma wcale. 


— Zachowanie się Czechów w naszych le 


zw 7 m — 


łudniowo-rosyjskich prowinejach. W Kusiło 
wie w Rosji, gościli niedawno wśród siebie kijo 
skiego generał-gubernatora hr. Jgnatiewa. Oglądnąwa 
cerkiew, szkołę i inne budowle wiejskie, przemówić 
hr. Ignatiew do Czechów w te mniej więcej słowś 
„Dziękuję wam za wasze serdeczne przyjęcie, zaw” 
z zadowoleniem wspominać ten dzień będę, Przy 
łem tu do was dlatego, żeście pierwsi przeszli 
prawosławie. Daj Boże, żeby i inne czeskie ost 
poszły w ślady wasze.* Poczem wśród okrzyk 
„urra |* odjechał hrabia Ignatiew. Ozesi rozentuzjań 
mowani uznali, idąc za radą miejscowego popa, 
najlepszem uozczeniem tych odwiedzin będzie, jeśli 
reszta kusiłowskich Czechów przyjmie prawosławi* 
Przez trzy dni przyjęło prawosławie 79 owób. 


kominy 
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GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 15 Lipca 1890. 3 e 


ność — Najstarsze bractwo strzeleckie. Z doku- | chodzenia. Powszechnie nazywano ich Kampia- : ? może zgubnem dla jego dynastji, mianowicie Lauterberg (w Harcu) d. 14. lipe k 
mentów przechowywanych w archiwum m. Poznania, | nami. l i Chwilowa sytuacja. w Norwegii. Astmatyczne cierpienia Wissmanna ustępują 

była okazuje się, że najstarszem bractwem strzeleckiem w Pierwszym z tej rodziny obywatelem i patry- ę k natomiast występują silne objawy reumatyzmu 

500 Uropie jest bractwo poznańskie, założono wr. 1258, |cjuszem lwowskim był dr. Paweł Kampian, Zakulisowa dyplomacja poruszyła wszystkie „Z Belgradu donoszą, że z powodu Rob które atakują nawet osłabi luż i tak 58 = 

ię PO niem idzie w Hamburgu, debiegające 500 lat |brat Wojciecha, profesora Akademii krakowskiej. wstajądł 4l A orot ZIUR tracji wojsk bułgarskich na granicy serbskiej, Fia JA kx zag | Gad. 

pa. istnienia. Osiadł we Lwowie z początkiem drugiej połowy sprężyny, aby korzystając z domys'nego n '|część garnizonu belgradzkiego zostanie tam po- m nerwowy. Cały stan jego groźny i 

oku — Przeciw lichwie. Dzienniki petersburskie | 16. w., ożenił się z Anną Grynwaldówną, przez |uia* księcia Ferdynanda, o jakiem świadczyć słaną. i pi wymaga przez dłuższy czas absolutnego spo- 
donoszą, że ministerjum sprawiedliwości zamierza nie- | €0 wszedł od razu w Aa z możnymi Pu miała kuracja zagranicą wśród krytycznej pory się Mc Wh Paa 6, a day koju. 

z tylko zastosować do lichwiarzy kary kryminalne , ale | D"ipierwszych mieszczan lwowskich, a ponieważ | w kraju własnym — skłonić go do abdykacji. Fi- | $'ęwzięta surowe Srodki ostrożności. © pow w. i 
aż Tównież ustanowić specjaln kdo dla uniewa- | Słynął « swojej nauki lekarskiej, dorobił się więc E a ; j kacb ze sferami |Ì) reorganizacji przyjęto do składu policji wielu aszyngton d. 14. lipca. Izba re- 
rzy wni pecjalną p rę ala y k: a ; _ | garo i Gaulois, zostające w stosun hodźcó rah prezentantów przyjęła w sobotę 122 głosami 
ruy- Żniania przez sąd cywilny transakcyj lichwiarskich. | Wkrótce zuaczenia 1 fortuny. Paweł Kampian po A halo, 7 ; mo żyazanioń wyćnodźców CcZaTNogórskich. ia 8 e4 Sis 
iwa Procedura ta będzie mogła być zastosowaną, jeżeli: większał jednak i w inny sposób swój majątek : | *% £ gine pomagnjcenmi g y 5 s P a Rui 0, ustawę dotyczącą bicia monet 
sę 1) wzajemne korzyści obu stren już to przy zaciąga- | 0Ł0 pan doktór pożyczał pieniądze. Z pożyczek | rosyjskim, zawiadomiły już nawet swych czytelni- Kryzys pocztowa zakończona w Londynie. srebrnych , według projektu przedłożonego 

niu peżyczki, już to przy prolongacie terminu wypłaty | tyeh powstają jednak procesy i Kampian „pozywa | ków, że w Karlsbadzie odbywa się w tej chwili Naczelny pocztmistrz przyrzekł depntacji listo- |przęg komisję mięszaną , złożoną z członków 
A nio p się z sobą i jeżeli 2) wierzyciel w | Ciągle i um jest ciagle c ea to rada familijna Koburgów a abdykacja księ- WAR EE EON Jori obu Izb. 

- widokach zysku materjalnego skorzystał z lekkomyśl- | 1890 lekarza | możnego patrycjusz + 0 | : ; i o piae ma S A . ; i 
i ności, nieświadomości lub Popodliwegć położenia "ga charakterem jakimś surowym i twardym — wieje |" +3 RE O tą i |. des możliwem, prośb uwolnionych listowych do Madryt d. 14. lipca. Stosunki sani- 
pk żnika. W myśl projektu przy unieważnieniu podob- |* niej ten sam chłód, co z pomnika jego w ka- | Zaraz. Nie dosyć na tem. Zagłębiając „SIĘ coraz przywrócenia ich do obowiązków. W Londynie |tarne w Walencji pozostały niezmienione. 

nych umów, w razie zakwestjonowania podanej go- | plicy t. zw. Kampianowskiej, jaka się do dzisiaj | więcej w zakryte stosunki dyplomacji, nie wahały | na sześć tysięcy listowych, 400 zostało całkiem | Słychać, że cholera wybuchła i w Portu- 
nn łosłownie treści dokumentów piśmiennych, sąd uwzglę- zachowała w | „RAT i RP się te organy insynuować, że panujący książę Ko- oddalonych lub zawieszonych w obowiązkach. galji. 
18. dni zeznania świadków ; powyższa procedura jednak OS DEER seca Gio Marinie burg-Gotha, Ernest, udał się do Karlsbadu w mi- Rząd brytyjski przyjął przychylnie no- 

. nie może znaleść zastosowania w transakcjach han- | ŚPEKATZ, CZY jaz - ie BEJUSZ „| a WiJkdia ND spowodować nace Lo Telosigać - - 

dlowych, Kryminalnej odpowiedzialności ulega lich- | Paweł Abrahamowicz, odważnie prowadzi z nim | SJ! © m AA „1 miuację Le Iglesiasa na hiszpańskiego posła 
ości wiarstwo w takich razach, gdy obok wymienionych | Walkę. Zaiste jednak porządkiem w romansach | właśnie wspomniane rozwiązanie ARA bułgar- Talagrany Gazaty Narodowi. w Londynie. 
m: aA zachodzą jeszcze następujące okoliczności: | DORSAN TEAT Jo. Si Maca, serdeezny | skiej- Doniesienia Gaulois mogły obudzać tem sil a : e - 1 Wiedeń dnia 14. lipca godz. 1. min. 55 
Cze, a) jeżeli umowa lichwiarska przyszła do skutku w SM: 65 isa GA" painem, a córka | niejsze wrażenia, że dziennik ten stoi w bliskich Wiedeń d. 14 lipca. Najzupełniej nle- południu. Akcje TA a ARA a a "Ed 
„łów keke mogagapomo OMAR e R otładli fe aue Aj A obni wić stosunkach do kierowniczych osobistości w obozie | uzasadnioną jest wiadomość, jakoby kolef| Towarz. górniczego 0590. Akcje węgierskie RaZ 
err =. luj pa E NŚ NAA węzłem małżeńskim. kc orleańskim, a br. Paryża wystąpił przed kilku | Północna wniosła do ministerstwa handlu kredytowego 343*—. Akcje Banku angło-austrjackiego 
g0 Jej Zanim jednak p. Paweł Kampian umarł, | dniami z pnbliczną niemal naganą dotychczaso- | projekt budowy drogi lokalnej Kalwarja-Bo- | 15460 Akcje Unionbanku 238:25. Akcje kolei Ka- 


Va- jakie ę j zygotowań. 

a gokolwiek podstępu lub specjalnych przygo rola Ludwika 19975. Akcje kolei Północnej 278:50 
Akcje kolei Południowej (Lombardy) 137:50. Losy 
tureckie 36-—. Akcje kolei Państwowej 237:—. 
Akcje kolei Lwowsko-OCzerniowieckiej 229—. Akcie 
kolei węg.-północno-wschodniej 196:50. Losy ko- 
munalne wiedeńskie 147:—. Akcje Tow. tureckiego 
117:25. Galic. oblig. idemn. 10450. Akcje kolei 
północno - zachodn. (lit. B, Elbethal) 232-25, Losy 
regulacji Oisy —*—, Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 22925. Akcje Bankvereinu 120:50. Rosyjski 


chnia. 

Hr. Taaffe powrócił z Ellischaa. 

Wiedeń d. 14. lipca. Polit. Corr. 
otrzymnje zawiadomienie z Karlsbadu ze stro- 
ny bułgarskiej upoważnionej do tego, że 
wszystkie wieści o zamysłach abdykacyjnych 
księcia Bułgarji, jak również o zamachu na 
Stambułowa są zupełnemi a dowolnemi wy- 


mimo całej żądzy bogactw i twardości swojej na- 
tury, postanowił zrobić coś dla Boga i dla ludzi, 
położył więc pierwsze fundamenta pod utworze- 
nie zakładu Pii Montis i począł budować kaplicę 
Kampianowską, jeden z najcelniejszych zabytków 
architektury i rzeżby we Lwowie — jak mówi 
p. Łoziński. 

Syn Pawła, Marcin, stoi wyżej od ojca 
zarówno pod względem umysłu, jak i charakteru; 
przeciw niemu zwróciła się jednak cała nienawiść 


wego zachowania się swojego bułgarskiego sio- 
strzeńca. 

Usiłowania atoli spełzły na niczem. Rada fami- 
lijaa koburgska odbywała się w istocie w Karlsba- 
dzie i niezawodnie była na niej mowa o przyszłej 
roli młodego księcia Bułgarji, a to ze względu na 
trudne jego stanowisko. Atoli okazało się tu lecydu- 
jącem jedynie poczucie honoru młodego księcia, 


OFIA RY. 

ite Towarzystwo kasynowe w Tarnopolu, pragnąc 
le- uczcić uroczystość narodową przewiezienia zwłok Mic- 
kidwicza na Wawel, zamiast wieńca na trumnę wie- 
Szcza, przesyła 25 złr, na kolonje wakacyjne. 


EEEE EWY 


= : s j 3 | mieszczan lwowskich. które, wątpimy, by chciał zachwiać stojący na czele mysłami. Hrabia Foras (mistrz ceremonii ks. rubel papierowy 135'—. 
Patrycjał l MESZCZANĘIWO LFOWSKI Marcin Kampian był człowiekiem niepospo- | rodu książe Ernest, jako też i najbardziej uprawnio- | Ferdynanda) otrzymawszy zaś urlop dwumie- | 4'i% renta wspólna ——. 5% renta austr. 
litej nauki; za młodu zwidził Włochy, a powró- | ne w tym razie dorady bułgarskich ministrów. |sięczny, odjechał dziś do Sabaudji. PA LS AE pete" złota pa 7 
; i A 1 f lo węg. zło 2:20. renta węg. pap. 1 
w XVI. i XVII. wieku. ciyozy jztamigd doktorem medyeyny. e zaa Książe Ernest odjechał w sobotę rano z Karlsba- Karlsbad d. 14. lipca. Z autentycz- Natalo ——, Marki niem, ż z 


ską zdobył sobie stanowisko a pomnożył pozo- 
stawioną mu przez ojca fortunę. W ciężkich chwi- 
lach dla Lwowa, które tenże przechodził w latach 
od r. 1620—1628, kiedy to miasto nawidzały 
szeregiem napady, pożar i morowa zaraza, Kam- 


nego źródła zapewniają, że ks. Ernest Ko- 
burg-Gotha odjechał przedwczoraj do Lincu, 
a nie do Wiednia, jak mylnie donoszono. 
Ks. Ferdynand towarzyszył mu do Budziejo- 
wie (Budweis). Odwidziny księcia w Karlsba- 
dzie miały na celu względy wyłącznie famie 
lijne, a nie jak powszechnie utrzymywano, 
polityczne. 

Przybył tu także naczelny ochmistrz 
dworu hr. Foras; przypuszczenie jednak, że 
miał posłannictwo polityczne, jest wykluczone 
wobec stanowiska, jakie hr. Foras zajmuje. 


Berlin d. 14. lipca. Na bankiecie 
pożegnalnym zjazdu związku strzeleckiego 


du, odprowadzany aż do Chebu przez swojego sy- 
nowca. Telegramy zaś półurzędowe, zaprzeczające 
i traktowaniu spraw politycznych na tym zjeździe 
karlsbadzkim i wyrzekające się wszelkiego zwią- 
zku z tym zjazdem, a mianowicie prostujące wieść, 
jaka się rozeszła, jakoby książe Ernest udał się do 
Wiednia, świadczą dostatecznie, że w polityce 
bułgarskiej nic się w tej chwili nie zmieni. Książe 
spełniać będzie swój obowiązek i dalej, a mocarstwa 
ozwalając mu spełniać go na własną odpo- 
wiedzialność, wyrzekają się niejako wszelkiej 
solidarności zarówno z naciskiem, Wywieranym 
na niego 0 zrzeczenie się tronn, jakoteż i z jego 
ostatecznem a uezciwem postanowieniem. 

Dła Bułgarji epizod ten nie jest pozbawionym 


II. 


, Na tem tle ogólnem, które autor rzucił w 
pierwszym rozdziale swojej książki, maluje on teraz 
kolejno rozmaite stosunki i rozmaite postacie pa- ? l f 
trycjuszów lwowskich. pian prócz tego, że dzielnie miastem rządził, po- 

Skąpa wiadomości, jakie mamy o Lwowie dawał miastu pomocną rękę, pożyczał mu pieniądze, 
do połowy XV w., nie dozwalają złożyć dokładnego | z których urosła gruba suma, ale nie czynił tego 
obrazu stosnnków społecznych w owym czasie, | całkiem bezinteresownie : „wszystko to bowiem 

Wiadome to tylko doskonale, że Lwów-Lolleo Ge- | zabezpieczał na majątku miejskim. | 
Nueńczyków — który leżał na wielkim szlaku lą- W ten sposób miasto powoli znalazło się 
dowym, wiodącym z Kaffy, był wówczas, jedną z | W ekonomiczuej niewoli u Kampiana, a to poru- 
najważniejszych stacji handlowych. szyło przeciw niemu nienawiść i stało się powo- 
- Upadek Kaffy i innych osad genueńskich | dem nieubłaganej walki, jaką większość mie- 
l weneckich na półnoenem wybrzeżu morza Czar- | szezaństwa wypowiedziała temu, którego nieda- 
nego, pociągnął za sobą dla Lwowa upadek jego | wno przedtem nazywała swym dobrodziejem. Na 
handlu i świetności finansowej, ` |ezele stronnictwa wrogiego Kampianowi, stanął 

nietności tej możemy się tylko domyślać |dr. Erazm Syxt, słynny lekarz, i przy jego 


Winierości głełdow 


Lwów, dnia 14. lipca. (Z Izby handlowej). 


I. Akcje za sztukę. 

płacą żądają 

Kolej galic. Karola Ludw. 200 zł. m. k. . . 19850 201— 
Kolej liwow.-Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 22850 231— 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. . 29350 296-50 
Banku kredyt. galie. po 200 zł. w.a.. . . --—— 216— 

M. Listy zastawne za 100 zł. 

Banku hipotecznego galic. 4!/40/, los w 50lat 9850 —.— 
3 5°  „ 40 „ 10140 10210 
. F » Bo, wyl. 10% . 10725 107-95 
Banku krajowego 4!/,9/, los. w 51 latach . 99:— 99-70 
Towarz. kred. gal. ziamak. 5%, . . . . . 10065 101:35 


n n 


E wielkości upadku. - - to gorliwem współdziałaniu powiodło się miastu 4 i | 0. 4. |odezytano pismo starszego burmistrza For- b 0. 79830 ośle 
UA prera angio eh ae E petia uzyskać kgo fakate majątku saw Ą i y jemu Re la Tost on R tryumfem EJ ke: kenbscka, który przeszkodzony nie mógł 4 a "p Bef los w n lać 10065 101-35 
opola przez Turków, 0d z Ia przez nich | samemn odebrać prawo miejskie, tj. zepchnąć go | zawisłości. rezultacie musi on przynieść zbli- | wziąć osobiście udziału. W piśmie tem wy- . » „naj fa los. w -mo 96-20 

aa OR bytskiej i Ne t ] pa ARE iawson i p Ło. 4 -. p wy mO OAR los. w 53 L 10010 100.80 

aj organizacji handlu lewanty go. Upadek. um pospólstwa. Zanim dekret królewski zre- | żenie się t. zw. opozycji dynastycnej (liberalni raża Forkenbeck życzenie, żeby przez zjazd s s x io os. w 56 lat. 95 - 95-70 


affy, Kilji i Białogrodu, był ostatnim ciosem, | habilitował Kampiana i do praw i godności przy- 


Nastąpiła ruina wielu domów patrycjuszowskich, | wrócił, Marcin Kampian nmarł po krótkiej sła- LIL. Listy dłużne na 100 zł. 


stronnicy Radoslawlewa), której zamierzona fuzja | nawiązane stosunki między narodami uma- 


oli- LJ . . 3 i . = » . . . . . . . 

po” órych nazwiska niemieckie, przechowały się jo- | bości. — Kaplicę Kampianowską wykończył Mar- | Z Cankowistami, co tylko się rozbiła, do sfer rzą- | eniały się coraz więcej i silniej. Zgromadze- Gal. Zakł. kred. włośc. w likw. (d. 60/,) 39, 5%:—  60— 
Szcze długo w tradycji mieszczaństwa lwowskiego. e i pe wę a osobny sklep dowych, a także i mocarstwa sprzyjające Bułgarji, nie  wzniosło okrzyk na cześć niemieckich | » n n „  (d. 58/5) 2*/49/, . 47— 50E 

* WEGO a jednak sy R paz | omicszczowie anti Monis sig (m; mimo wyrzekania się wpływu na decyzje księcia, | książąt zaprzyjaźnionych z państwem niemie- IV. Obligi za 100 zł. 

p Aa fin i re a 1527, | wieżę na ratuszu i z jego to czasow przechował dla uniknięcia kolizji z Rosją, będą musiały czuć |ckim. Dr. Waniczek z Wiednia podzięko- | Indemnizacjjne galie, 5°% m. k.. . . . . 10420 10490 

P . . . i iañ : . = e u . . . = . alia . F 0 D. b 

wilk tak, że ocalał jeden tylko domek niejakiego Jana |się do dzisiaj lew t. zw. Lorencowiczowski, ni. |5 9 jeden stopień więcej zsolidaryzowanemi | wał imieniem delegatów austrjackich, a S z a- | alic e aA E 6a 
Brody, szezejacy dziś na Wysokim Zamku. ż panowaniem obecnego księcia bułgarskiego, sko- | yv oszt imieniem Węgrów stolicy, prezydentowi | Pożyczka krajowa z r. 1873 60, w. a. . 104% —— 

p e A się nawet n myślą opuszczenia po- Zapewne za Życia jeszcze Kampiana uknu- | ro ze swej strony nie nie uczypiły, coby go skło- | komitetu i wszystkim urządzającym zjazd za 5 » zr. 1883 4/0, . . . . 9840 99:10 

a miejsca jare przemogło jednak przywiązanie do | tę została przez nieprzyjaciół jego intryga, która | nić mogło do opuszczenia stanowiska, zagrnżonego | serdeczne przyjęcie. Prezydent Diersch wzniósł Y. Losy. 

m wchodzi. wów odbudowuje się na nowo, i odrazu | wybuchła dopiero po Śmierci Marcina i dotknęła jawnie i skrycie przez Rosję. toast na prędkie widzenie się. Puchar cesar- | Losy miasta Krakowa . . . . . . . « 2225 2425 

= dectwą żę epokę; z której pozostały lie:ne świa- | syna „Je80, Jana Chryzostoma. Nieprzyjaciele ki A a A kakao R TUrEnE Losy miasta Stanisławowa . . . .”. . ' 26:50 30— 

sło. zu obyć umożliwiające skreślenie dokładnego obra- | Kampiana wyszukali, że Kampianowie pochodzące Punktem centralnym tych skrytych usiłowañń i 1 y z 1 s TAa, 

jdo” y AJowego i społecznego życia Lwowa. z Nowopoła, czyli inaczej z Konieepola, byli zbie- |, ji wi d „Wo M Belgrad d. 14. lipca. Pierwszy nu- | 2... holenderski eii 548 5:58 

k amien rych patrvcjuszowskich rodów Lwowa. |głymi poddanymi hetmana Koniecpolskiego, Pod- |J°9*, Ja: wiadomo, zozganizowana doskonale agen- | mer dziennika Videlo, który się wczoraj Po- | Dukat emam » 00111]. bi 660 

Wo w tAłcych wiek XIV, i XV.; mało przechodzi | mówili więc niewiadomo czy samego hetmana, į tura tajaa bukareszteńska, zostająca pod zwierz- |- wi} oświadcza w imieniu partji postępowej, | Napoleondor . . . © | 10. 926 988 

s „akóń XV., cały szereg za to znajdujemy tu ro- | CZY też jego prawnych zastępców, tak iż ci | chuietwem posła Chitrowa. Rzecz to bardzo pa tali a wstępuje w akcję polityczną Półimperjał rosyjski . . aa. «710660 URZ 
an, które w XVI. wiek Lwowie osiadłszy, | w imieniu hetmana zażądali od miasta wydania | dziwna, Że rząd rumuński teraz donier . [iż takowa wstępuje w Je poni j , | Rubel rosyjski srebrny . . . . . . . . 18% 142 

za szybko się e „Agląw: nk nić tki ienia Marcina Kampiana wraz z jego e u W opiero poczuł się Według doniesienia dzienników  tutej- | Rubel rosyjski papierowy . . . . . . . 1334 13574 

Maiy, i przez długie lata zajmo- | WSzystktego mionia Sarcina £ampiana ] zaniepokojony istnieniem w swojem pobliżu pota- 100 marek niemieckich . . . . . . . . 5710 57:50 


szych, Milan i młody król, po ukończeniu 
egzaminu ostatniego, wybierają się na dłnż- 
szy pobyt do obozu wojskowego. 

Belgrad dnia 14. lipca. Dziś został 
mianowany konsul jlny budapesteński Steic 


potomstwem. Po długich dopiero zabiegach, udało 
się młodemu Kampianowi wykupić u pana het- 
mana sumą 3.000 zł. pol. 

Na Janie Chryzostomie wygasa ród Kam- 
pianów, a „jakby dla expiacji waśni ojcowskich, 


isis ka w. mieście poważue stanowisko. 


ierwsze miej 3 y . li | 
a jak ; - jsce należy się równie licznym 
33 Jak znakomitym Szoleom-Wolfowiczom. 


- Prot 
do gda” oplastą tego rodu był Wolfgang- 


jemnej obcej organizacji, — teraz dopiero, gdy 
poczuł, że agencja ma wpływ czarodziejski na 
kancelarje jego własnych ministerstw, biur poczto- 
wych i urządzeń telegrafieznych, nie mówiąc o 


NADESŁANE. 


iiży Pochodził on z W . równocześnie prawie z tym Ostatnim Kampiąuem| *.  . ; : "AR 
rocławia, a przybywszy do DOG RAE ty : à h. Widocznie wpływ ten le- AES - i 
A are w r. 1525, ożenił się z córką patrycjusza | Umiera w kwiecie wieku ostatni Syxt, jedyny syn E nid bona «m + - |agentem dyplomatycznym w Sofii: jeneralny Wagę ro air jęrą emine E i 
loi ża i osiadł tu na stałe, Wolfgang, czyli, jak | dr. Brazma“, dy g e H 4 CA Sro Jeg? | konsul Christie ze Saloniki przeniesiony do 
stają się coraz wymowniejszemi, a polityka rosyj- Budapesztu na opróżniony urząd. 


kiej skrócenie nazywano, Wolf, był ojcem 

po żę” „Tozrodzonej i możnej rodziny; sam Wolf 
"a" mieć dwunastu synów i dwanaście córek. 

spol Rodzina Szolców - Wolfowiezów szybko się 

W Ik UOR pod koniec wieku XVI. są to już} Po- 


ska czyni się coraz bardziej natarczywą w swych 
wymaganiach odnośnie do Rumunii samej. Organa 
półurzędowe austrjackie wyrażają się z pewnym po- 
symizmem 0 niezadowolnieniu rządu rumuńskiego 
z odkryć, jakie w swem pobliżu poczynił, i o po- 
stanowieniach ukrócenia nieproszonej gospodarki. 
Pesymizm iest bardzo uzasadniony z powodu „eh 
długo tolerowanej korrupcji; lecz oby on służy 
za przestrogę i samym przestrzegającym także, a 
mianowicie, iż wpływy obce wewngtrz organizacji 
państwowej, wywierają zawsze skntek osłabiający 
dla państwa, chociażby nie były przeciw niemu 


Bukareszt d. 14. lipca. Poseł grecki, 
Paprigopulo, wręczył w sobotę królowi na 
zamku Sinaia w obecności ministra spraw ze- 
wnętrznych, swoje uwierzyteluienie, przy- 
czem miała miejsce wymiana serdecznych za- 
pawnień. 


Dział ekonomiczny. 


Targ na świnie galicyjskie, Stosownie do 
rozporządzenia  ministerjalnego z dnia 1 b. m., 
dla świń galicyjskich, przeznaczonych na rzeź, przy- 
byłych wprost drogą kolejową do centralnego tar- 
gowiska bydła na St. Marx, oznaczono piątek 
w każdym tygodniu jako dzień targowy, a pier- 
wszy targ na takie świnie odbędzie się w ten 
piątek w osobnym przeznaczonym nato oddziale 
centralnego targowiska bydła na St. Marx. Kupno 
tych świń, przeznaczonych na rzeź jest dozwolone 
tylko rzeźnikom, handlarzom wędlin i restaurato- 


Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 


aż do naturalnej wielkości — wykonywa; 
Zakład Lwów 
fotografiozny J. Hennera Akademioka 18. 


aktach radzieckich testament, pisan 
itok pa do dokument, będący wi a zel 
idat kraju il ana rządności, zamożności, miłości 
muj MORE Zyję ości zarazem patrycjusza lwow- 
skiego 4 «lub XVII. wieku. Dla dania wyo- 

sod« _ brażenia o bogactwie ówczesnych mieszczan lwow- 
nak skich, podajemy, żę według obliczenia majątku 
i Jana Szołca- Wolfowicza, dokonanego przez p. Ło- 


Rzym d. 14. lipca. Tutejsza Opinione 
donosi, że nad morzem Czerwonem pojawiło 
się między indyjskimi pielgrzymami kilka wy- 
padków cholery. — Dyrekcja urzędu zdrowia, 
przy ministerstwie spraw wewnętrznych, roze- 


9, listy zastawne 


Towarz, Kredyt. Ziemskiego Galit. 


.  zińskiego na podstawi testamentu, mająt ' rawni ; : | i 
e tan e dusejso plomadas ayaat 400000 W | okap aonn do podawania potraw, z gmin do |wrócenowi namacalnie stala do mocarstw, podpisanych na konwencji | z; 
nia Drugim znakomitym członkiem rodziny Szol- | wiska dla bydła należących. Wszyscy ci mają wy- f i A. paryskiej z r. 1852, odezwę w sprawie orga- wylosowane i płatne 81. grudnia 1890. 

ców -Wolfowiczów był brat poprzedniego, M el- | kazać się uprawnieniem przed komisarjatem tar- a, Milutina Garaszanina przy poljen nizacji międzynarodowej służby sanitarnej, |] płacę po mejwyższych cenach. 
onej gor konzul i ER echa e gowym, a to przez legitymację wystawioną im | POROwnie na pole politycznęgo działania jest cięż- zwłaszcza dla krajów, gdzie cholera panuje 1 
bn- ndlarz suszonych i solonych ryb, których dosta- | przez władze przemysłową albo o:lnośną reprezen- kim aktem oskarżenia przeciw rządowi radykali- epidemicznie, jak Indje i Kochinchina. AUGUST SCHELLENBERG 


00 Ya trudnił się także i dla stołu królewskiego. 
cdj ra dwadzieścia lat po Wolfyanyn-Szoleu, 
zd. niat ił się we Lwowie brat jego Stancel (Sta- 
en. naian), Ei esie ake we Lwowie ożenił i ż0- 
ihl  Szolców=St ocrębnej linii Szolców tak zw. 
anclowiczów. Staucel-Szole był zawo- 


te 3 
18, żnym kupcem; utrz 
Woj mi wołoskimi, ymywał stosunki z hospodara- 


tację gminną. Ci rzeżnicy, wedliniarze i restaura. 
torzy w okręgu gminnym wiedeńskim, którzy mają 
zamiar zakupna galicyjskich świń na rzeź, otrzy- 
mają konieczną do tego legitymacje w departa- 
mencie targowym wiedeńskiego magistratu, za 
okazaniem swojej karty przemysłowej. 

Ankieta cłowa na drugiem i ostatniem po 


stów. (raraszanin oświadcza w nim, że prawne 
bezpieczeństwo publiczne jest w Serbii zaiszczo- 
nem, że powaga władzy państwowej jest wstrzą- 
Śuioną, a wzrasta jedynie powaga hajduków i roz- 
bójników. Nieudolność, fałsz i potwarz 
stały się zasadami, naktórych się pań- 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 
Wydawniotwo gazety losowań „Nadzieja 
Prenumerata roczna na prowincji 1:80. 


i Nowa wyborna 
UHI najtańsza 
szczawa 


ze źródła Elśźbiety. 


J. ARTUR GERMAN 


wysyłka wód mineralnych 
= SzZzoly va. 371 


Szolyva, Górne Węgry. 


Główny skład dla Lwowa w aptece 
PIOTRA MIKOLASCHA. 


Cena 13 ct. za flaszkę. | 


Miedjołan d. 14. lipca. Doniesienie 
dzienników, iż tylko dom bankowy Bleichroe- 
dera wycofał się z układów co do założenia 
„Credito fondiaro* jest zupełnie zmyślone. 

Sofia d. 14. lipca. Agence Dulcunique 
podnosi, Że w ostatnich czasach z pewnych 


Aidah a podejmow } A z : A A 
kj rzedsiębiorstw, ję). at Bię nawet takich | siedzeniu uchwaliła zalecić obu Towarz stwo - „R Ń À p ; A 
su ł UB nych. Do A eksploatacja pokładów kru- | rolniczym wniesienie petycji do Sejmu o IE SWO oparł 0. Garaczanin wSpomina I o skom- miast sąsiednich krajów, systematycznie zu- 
f go mależał dom ankiety krajowej, wyrażając opinię, iż obok reform | P'0°mtowaniu stosunków międzynarodowych Serbii; | pełnie fałszywe wiadomości bywają rozsze- 


> Sr: dzieńąj doa ulicy Grodziekich, z którego 
mieniem kamiennej się wjazdową brama z obra- 
kiej wartości artystycznej ozdobionem rzeżbą wiel- 
z „Szolców, zlały się z biegiem 
rodziny, zagłu > zi z pośród członków tej 
i „łonberć mi Re Jeszcze Jakób Szole, rajca 
prawa i „Kawaler „,., drugi Jakób Szole, doktor 
Szole, szwagier Ot ostrogi“ i doktor Kasper 
jwin T Szymona Szymonowicza, 

) obie 7 Ch mieszezan lwowskich. 
mitych dzieł 0 Sporg bibliotekę, pełną znako- 
Po Szoleach kich i starożytnych klasyków. 
omitej Poświęca antor uwagę swoją 

jednak rodzinie lwowskich patrycju- 
ców, a której * nie była tak liczną jak Szol- 
nietylko sław oko „Okryło się we Lwowie 
wag Poaepnyim uotis Zasługi la T po- 
z Nowopolą (aj, "Piamowie. Pochodzili oni 
Pilicą, a włada œ: Koniecpola), sim oka 
jest właśnie z] We ich nazwisko „Nowikampiani* 
Atynizowaną nazwą miejsca ich po- 


a kończy bez ogródki, że dziś stał się dla Serbii 
kwestją: byt Ojezyzny ! 

. Manifest daraszanina i wyjazd ex-króla Mi- 
lana ze swym synem królem Aleksandrem do o- 
bozu na dłuższy pobyt są najlepszą oznaką wysoce 
krytycznego położenia w jakiem się Serbia zna- 
lazła, zawierzywszy zbytecznie obcym podmuchom 
i postępując prowokacyjnie na wszystkie strony. 


cłowych nieodzowną jest zmiana polityki taryfowej 
do czego przydatnem być może utworzenie biura 
taryfowo-kolejowego; że dalej obecna w yso- 
kość ceł przemysłowych austrjackich 
oddziaływa szkodliwie nastosnnki eko- 
nomiczneludności galicyjsiej z powodu 
zbytniego podrożenia towarów przemysłowych i że 
wreszcie należy się zebrać powtórnie około 25 
września celem wysłuchania dzięwięciu referatów, 
które mają zostać dołączone do petycji sejmowej. 
Jako specjalnych referentów wybrano: T. Pilata, 
Schellenberga, Rutowskiego, Lea, Kozłowskiego, 
Szezepanowskiego, Leona Paszkowskiego, Abraha- 
mowicza, Barucha i Rosenstoka. 

W sprawie tej, w której idzie na teraz o 
inicjatywę zmiany polityki celnej Monarchii 
z uwzględnieniem dziś uiszczonych interesów kra- 
jowych, ńie rozumiemy dobrze przyczyny zbyt 
specjalnych referatów, które ani doniosłości, ani 
wpływu bezpośredniego na strony traktatowe mieć 
nie mogą. Akeja zaŚ ogólna natomiast powinna 
by być o wiele silniejszą. Tego oczekujamy po an- 
kiecie krajowej. 


rzane, 8 to aby wywoływać niepokój lab uie- 
porozumienia. 

Nowy Jork d. 14. lipca. Rozpo- 
wszechniana w sobotę pogłoska o liście pre- 
zydenta Harrisona do ziemian w Pensylwa- 
ni, w której miał się prezydeut oświadczyć 
za tacyfą ceł ochronnych, jest zmyślopą. 

Buenosayres d. 14.lipca. Izba przy- 
jeła wczoraj przedłożenie, npoważniające rząd 
do emisji 100 milionów dolarów w notach, 
celem wykupienia „cednły*. 

Wossewangem d. 14. lipca. Cesarz 
Wilhelm pojechał z Eide przez Vossewangen, 
Stalheim do Sudvangen, gdzie oczekiwał 
nań statek „Hohenzollern*, na którym cesarz 
ndał się do Faleide. 


Walencja d. 14. lipca. Wypadki cho- 
lery z soboty : na prowincji jedenaście, w mie- 
ście żaden. 


Berlińska National Ztg. oświadcza, że kwe- 
stja rosyjsko-franeuskiego sojuszn przybrała” cha- 
rakter piekący i że w tej chwili stoi ona na 
porządku dziennym między Paryżem a Peters- 
burgiem. 


Brukselski Nord nazywa wieści o przystą- 
pieniu Skandynawii do zwiążku pokojowego wia- 
domościami obliczonemi na wrażenie. Nie prze- 
szkadza to wszakże organowi rosyjskiemu w po- 
gróżce skierowanej do króla Oskara oświadczyć, 
że podobne jego postanowienie łatwo stać się 


4 GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 15. lipca 1890. Nr. 161. 
z i Do Stryja: Przychodzą do Lwowa: Ze Stanisławowa: MUZEUM PRZEMYSŁOWE MIEJSKIE w ra- 
Poci i kol ° 5'50 rano posiąg osobowy do Stryja, Chyrowa, Stró- Z Krakowa: 6:53 zrana pociąg osobowy z Suczawy, Czerniowiec tuszu, codziennie od godziny 9. do 1., od 3. do 6-ej, 
4 €J OWE. że, Ławocznego Munkacza, Budapesztu, Stani- scs TA : 2 i Stanisławowa ; 3086 w poniedziałek 50 ct, w inne dnie tygodnia 
sławowa i Husiatyna; "08 po popłudniu pociąg pospieszny; 866 Boży Md ; ct., w niedzielę otwarte od 10. do 1-szej, wstęp 
ć : < T : ; pociag pospieszny z Bukaresztu, Jass, | 
(0d 1. czerwca 1890.) 1020 przed RR wę pociąg osob. do Stryja, Chy- 80 oc a Czerniowiec, Husiatyna i Stanisławowa ; mać 
Według zegaru lwowskiego. 8-45 R DAE osob. do Stuyja, Chyrowe, Su- | %*Lówwieczór pociąg mięszany. 2'00 po południu pociąg osob. z Bukaresztu, Jass;j MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYCKICH przy 
skóre A wj M | Eon a a AE R. zła : i 7 Czerniowiec, Husiatyna i Stanisławowa. (ulicy Teatralnej l. 18, otwarte dla publiczności w 
© 3 , 1 x , . Das s i : szyk. A O 
POCZ łowowa 1 łsatyn e ya 7 Bolzca: e ee e 
WET Do Stanisławowa : a hka NE, NAA na dworzec główny, 5:41 po południu pociąg mięszany z Bełzea i Sokala. | u © A mó 
2'28 po południa pociąg pospieszny; 9'16 zrana pociag posp. do Stanisławowa, Czernio- | 7-30 = nt "SAM ze A p 10:17 przed południem pociąg mięszany z Bełzca we „BIBLIOTEKA: UNIWERSYTECKA codziennie, 
4'20 rano pociąg osobowy ; wiec, Jass, Bukaresztu i Husiatyna. 2-10 po Bep yw n mw: n wtorki i piątki. z wyiątkiem dni ferjalnych. 
ý ; 5 A 4 A j l 2 na Podzamcze 5 ; 
EN „EŃ kj r 4:80 po południu pociag BEAM Loki 2:53 w nocy pociąg mięszany . szczegółowy rozkład jazdy na szlakach e. k. o a= d w STAWA sztuk pięknych 
l . | b zerniowiec, Jass i Bukaresztu; 7-16 wieczór „ y | kolei państwowych nabyć można w każdej stacji za Plae pik ucha l 10, - piętro w dawnym lokalu 
Do Zimnowody-Rudna o godz. 4'20 po południu. 10'16 SRG: pociag Wa. AG aii Hu- , Ze Stryja | opłatą 6 centów. | WANE RE Ś a, p do "R ia M 
a , Czerniowie ; Ę Q nie powszednie ct, w niedziele i świę- 
" ssj EW aA ARE fiu, Do Bełzea: 8:26 a. R PRE ró A u 
i AP: i 8:03 zrana pociąg mięszany do Bełzca i Sokala. za, Ławocznego, Suchy, Chyrowa i Stryja; i : GMACH SEJMOWY codziennie, po poprzednie 
pa N a a n z 2:29 SE NE iy do Bełzca tylko| 336 po południu pociąg osobowy z Suchy, Chyro- Przewodnik po Lwowie. zgłoszeniu się u zarządcy gmachu Po POPR = 
9:50 rano pociąg mięszany p k w piatki. j wa, Husiatyna, Stanisławowa i Stryja : | — j l 
420 po południu pociąg pospieszny z Podzamcza 4:43 popołudniu pociąg mięszany do Bełzca tylko |14'08 w nocy pociąg osobowy z Budapesztu, Mun- MUZEUM Zakładu nar. im. Ossolińskich, od 
10:49 wieczór pociąg mięszany ś we wtorki. kacza, Ławocznego, Stróża, Ohyrowa, Stryja, | godziny 10. do 1. przed południem , od 3. do 5. po 


1001 rano pociąg mięszany 


Już wyszła z druku broszurka 
pod tytułem : 


ZBIÓR 


Każdy nagniotek, 


lub brodawka musi ustąpić 


Bióro nanczycielskie 


stwardnienie ć K 
ma da umieszczenia 


171 4 PR 
e bolu wyłącznie w skutek penzlowaniaj 


| TA zaszczytnie s Z cielki 
B0 praktycznych DOZEDSÓW | zuunsm prvaci aptexarza Uzdolnione nauczyciel 


języki, jakoteż bony i panny. 


MORAWSKA 


we Lwowie, Rynek 29. 


do sporządzania rozmaitych potraw 
Pudełeczko ct. 50. — Nagrodzone 3 złote- 


i alami. We L ie dostani ie. 
z makaronu " medalami. We Lwowie dostanie BR 


we wszystkich aptekach. 
wydana przez 


Fabrykę makaronu włoskiego | 
i suchych wyrobów z ciasta 


Ks. Pijarzy krakowscy otwierają z dniem 1. września b. r. jedno- 
roczny kurs przygotowawczy do gimnazjów i szkół realnyeh. Wpisy i 
egzamina rozpoczną się dnia 27. sierpnia. Za ucznia przychodzącego 


Husiatyna i Stanisławowa. | południu, we wtorek i piątek. 


Szkółka Kilimkarska w Oknie 


wyrabia Kilimki krajowych wzorów 
1 Małe na podłogę, przed łóżka i drzwi, 


szerokości 57 ctm. 


długości 1 metr 28 ctm. | w cenie po złr. 5. 
2. Większe na ści wa- 
nia Laed OP] A rio anę ponad łóżka, tudzież do przykrywa 
szerokości 1 metr 24 ctm. 
długości 1 metr 92 ctm. } w cenie po złr. 26. 
3. Portjery do okien i drzwi według porozumienia 
6 Barwy trwałe, wyrób sumionny. "TĘ 
Kilimy te są na obie strony do użycia, dają się czyścić i prać. 


do szkoły pobiera się 6 złr. miesięcznie, za egzamin i wpis 4 zł. w.a. 
Rodzice chcący uczniów umieścić na mieszkanie i wikt w kolegjum, 
płacą za to i za naukę razem 40 zł. miesięcznie. i 1736 
Konwikt młodzieży uczęszczającej do szkół publicznych ntrzymy- 
wanym będzie nadal jak dotąd. Taksa 400 złr. za rok szkolny w dwóch 
ratach półrocznych z góry opłacana lub miesięcznie 40 złr. Jeżeli się 
umieszcza dwóch wychowańców z jednego domu, taksa wynosi po 
350 złr. za każdego. 


M. GRZYBŃSKEJ i Sp. 


we Lwowie. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach po 

25 ct., z przesyłka pocztową 30 ct I 

Przy zamówieniach na makaron dołącza fa- 
bryka egzemplarz bezpłatnie. 


THI O Enn pe Kraków, dnia 8. lipca 1890. 
wyższaja pod wzgledem nia A: : : leż 
wszelki me ir = Paa W imieniu Zgromadzenia: Ks. Tad. Chromacki , rektor. 


A. GAWŁOWSKI plac Marjacki 1. 8. 


RSA: OE IOE OE OE EOE E 


Każdy z nich przetrwa 10 dywaników strzyżonych I jest prawie nie do zniszczenia. 
Zamówienia przyjmuje: 


Zarząd dóbr WŁADYSŁAWA FEDOROWICZA 


1274 Okno , poczta Grzymałów. 


09999999999999909999999999,2999999 
Na sezon kapielowy 


poleca 1734 


MAGAZYN SUKIEN MĘSKICH 


JÓZEFA MACIULSKIEGO i SYNA 


( MOLLA PROSZKI SEIDLICKIE 


Tylko prawdziwe, 


x. jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest 
orzeł I A. Molla firma pomnożona. 
Niezawodna skutecznośó lecznicza tych prosz- į 

ków przeciw najuporczywszym cierpieniom żąłądka, 
spodnioh oięści olała, przeciw kurczom żołądka, 
zaflegmieniu, zgadze, ER zatwardzeniu, prze- 
ciw cierpieniom wątroby, kongestjom krwi, he- 
moroidom i najrozmaitszym chorobom kobiecym, spo- 
wodowała od przeszło kilkudziesiąt lat coraz większe 
ozpowszechnienie. 

Sg Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "JBĘ 


-Cema zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. waluty austr. 


Wodka francuska i sol Molla ` 


Jako wcieranie do skutecznego leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i paraliżu, bolu 
głowy, uszów i zębów; w formie okładów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody. Wewnątrz 
zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu. 

1475 Flaszka z dokładnym opisem 90 centów. 
Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis I znak oohronny Molla. 


Olej tranowy M. Krohn U Comp. w BERGEN (w Norwegii). Ze wszyst- 


kich w handlu znajdujących się gatun- 
ków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. — Flaszka 2 opisem użycia kosztuje 1 złr. wal. austr. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 


D Uprasza się P. T. Publiczności wyrąźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyjmować, 
które opatrzone są marką ochronną i podpisem. "ABE 


SKŁADY we LWOWIE: J. Beiser apt., Zygm. Rucker apt, Ant. Sklepiński apt.. St. Markiewicz, w Białej: 
Erich Keler apt.: w Brodach: M. Kulak, W. Landesberg apt.: w Czerniowcach: J. Schnirch, C. Alth apt.; w Czort- 
kowie: Ludwik Noss apt.: w Drohobyczn: T. Partykiewicz; w Górahomora: A. Botezat apt., w Husiatynie: 
W. Czerski apt.; w Jarosławiu: J Rohm i L. Wisłocki apt.; w Kamionce Strum.: C. Pilewski apt.; w Kołomyi: 
Jan Sidorowicz, E. Stenzel apt.: w Krakowie: W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt. w Nowym Saczu: W. Filipek, 
R. Jakubowski apt.: w Nowym Targu: K. Laur apt.; w Przemyślu: F. Nahlik apt., w Przeworsku: Fel. Świtalski 
apt.: w Rzeszowie: A. Karpiński apt, J. Scheitter & Co.; w Samborze: J. Aleksiewie apt., ©. Maresch apt.: w 
Sokalu: E. Wysoczański apt: w Stanisławowie: b. Strzemecki apt., J. Beil, apt; w Tarnopolu: E. Frantz, F. 
Jamrogiewicz apt; w Tarnowie: W. Miildner & Comp., H. Wierzyeki i St. Pawłowski apt. 


WW zo Wan W an Wz 
EHE ROTE HO 
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| !Najlańsze ródło do nabycia!  $ 


| IEF" do szycia, haftu i krawiecczyzny damskiej: WE | 


dp żyzna ipod dd dp pna 


we Lwowie 
ul. Teatralna l. 4, naprzeciw kościoła katedry 


materje krajowe i zagraniczne na suknie męskie. 


Zamówienia wykonuje w jak najkrótszym czasie. 


999209999999229999,99999,9999909999 4 
1701 


SJ istańse Wisan Ji ir) 


Każdy los ważny na gag” obydwa wag ciągnienia. 
Spis wygranych na obydwa ciągnienia. 


Pierwsze ciągnienie 14 sierpnia br. Drugie ciągnienie 16. październ, br. 


099009099099999999 
9999999929 


1 wygr. 50.000 złr. wart. 1 wygr. 50.000 złr. wart. 
1 E 5000 , s 1 m 5000 , - 
1 - 2000 , - 1 2000 , = 
1 " 1000 LJ ñ 1 LJ 1000 UJ n 
2 n 500 n ” 2 500 n » 
cp e 0... 0063 20, 5 
10 F 100 » = 10 M 100 A b 
20 » 50 » ” 20 = 50 n 
50 , 207, « |50 , 20 , o 
200 , 10 losów wyst. 200 ,„ 10 , p 
2000 . 5 ę - 2000 , ” » 


Sprzedają we Lwowie : 


Sokal i Lilien, 


LOSY pof zir. soisi zza 


t PPH" 


+ 


Kantor wymiany 
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


po kursie dziennym najdokładniejszym , nie liczące 
żadnej prowizji. 


Jako dobrą i pewną lokację poleca 1720 


41ja°lo Hsty hipoteczne 

50/, listy hipoteczne premiowane 

50/, listy hipoteczne bez premii 

41/49 listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4:/,0/, listy Banku krajowego 

41,0), pożyczkę krajową galieyjską 

40/, pożyczkę propinacyjną galicyjską 

5o/, pożyczkę propinacyjną bukowińską 
4:/,0/, pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4:/40/, pożyczkę propinacyjną węzierską 

40/, węgierskie obligacje indemnizacyjne 


które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zA- 


r BAWEŁNY, nici i wełny do robót drutowych HAFTÓW na kanwie, atłasie i aksamicie tel 
WŁÓCZKI berlińskiej, perskiej, smyrneńskiej,, MYDEŁ, Perfum, Wody kolońskiej , Grze- ję 

à Harasu, Filozeli, Sznelki i Paciorek bieni i Szezotek te 
K WSTĄŻEK, Wypustek, Szlarek, Wstawek i| PORTEMONAIS, Woreczków i Sakiewek tę 
K Koronek RZEŹB z drzewa z wycięciem na haft, > 
K INSTRUMENTOW MUZYCZNYCH > 

i jako to: f! 
K Harmonik ręcznych i ustnych, Horophonów, Cyter, Skrzypiec, Gitar itp. 

r Strun wszelkich i przyborów do reperacji fortepianów i 

w Handlu pod firmą: je 
| A- SEDLAK | 

4 

t 

Y = ' 
) we Lwowie, ulica Sobieskiego 1. 9. | 
4 1, Łaskawe zamówienia uskuteczniają się natychmiast, M 
SE 

ZEE SEE ZEE a e a a a a a a a n a a a a a a a 


na obicia mebli i pow 


CERATY 


C e] i 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


i dywany, chodniki zwykłe i korkowe (linoleum), gurty 
i wszelkie obicia powozowe poleca najtaniej 


St PCC EG CEC TREK TACO YERBA TE 


wsze nabywa i sprzedaje 
po cenach najkorzysiniejszych. 


UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T 
kupujących wszelkie wylosowane, a już płatne miejscowe papiery 
wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez wszelkiego 
potracenia , zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych 
kosztów. 

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych ar- 
kuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 


ozów, na stoły i podłogi, również 


Wstęp wolny, 


| OO" ©. E AW. O O o O 
Dla całego eleganckiego Świata 


najpewniejszym i najbardziej racjonalnym środkiem do utrzymania ust w czystości jest 
e. i k. spec. mydło do ust „Puritas“ (medal z wystawy londyńskiej 1862) sporządzone 
przez król. mex, przybocznego lekarza Dr, C. M. Fabera w Wiedniu, Bauernmarkt 3. 
1219 Składy we wszystkich aptekach: droguerjach i magazynach pachnideł. 


10 medali zasługi 12 dyplomów uznania 
za niezrównane wyroby 


KOSMETYCZNE i TOALETOWE. 


MAGNOSINA 


skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem MAGNOLINY staje się miękka 
i delikatną. MAGNOLINA usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. Cena tego 
znakomitego środka 1 złr. 50 et. 


Olejek taninowy, 
Pomada chinowa, maser edu "gore g Pee w 


Woda ateńska, 


do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywi trwala b 
i połysk. — Flakon 86 at. p CE 


oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy 
do porostu. Flakonik 50 ct. 


BRILANTINA, 


nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk. — Cena 50 centów. 


Olejek chino - taninowy, A 


działa znakomicie na cebulki włosewe i na porost włosów. Już pe użyciu jednej 
flaszki można spostrzedz porost. Najlepsza prezerwatywa przeciw wypadaniu 
włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena 1 złr. 20 et, 


Esencja miętowa do płukania ust, 


oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korzystnie wpływa 
na dziąsła i zęby. — Flakon 50 ct. 


PROSZEK ROŚLINNO-ALKALICZNY 


do czyszczenia zębów. 
Usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i euchnienie zębów. 
Pudełko 30 i 60 centów. 


JAN IHKETONICZ 


we Lwowie sklepy własne ulica Kopernika l. 3, ulica Ha- 
licka róg Wałowej; w Krakowie Sukiennice 1. 2; w Czer- 
niowcach Rynek 1. 8. 


Istniejąca od 23 lat firma optyczna 


CELESTYNA KOTKOWSKIEGO | 


wę Lwowie, w otelu Żorżu 


poleca Szanownej P. T. Publiezności 1680 i 


= wszelkie towary optyczne i fizykalne gł 
| w zakres tego rodzaju wchodzące artykuły — z pierwszorzędnych fabryk i 
krajowych i zagranicznych, jako to : r 
okulary, ewikiery od 80 ct. i wyżej, barometry pod gwa- 
rancją, termometry, steroskopy, mikroskopy, rozmaite lupy 
it. p. Również przyjmuje urządzenia dzwonków elektry- 
cznych pokojowych i domowych, po cenach umiarkowanych > 
i pod gwarancją. Wszelkie reperacje wykonuje szybko i tanio. 
4 głębokim szacunkiem 


€. Kotkowski, optyk. 


Całodzienne utrzymanie w Zakładzie wraz z kuracją 

od złr. 3*50. poczta, telegraf, apteka w miejscu. — 

W Zakładzie hydropatja, kapiele borowinowe, mięsie- 
nie, elektryzacje. 


ZAKOPANE 


Pokoje elegancko umeblowane. Bilard, gimnastyka, — 
czytelnia. — Na żądanie prospekta wysłana zostaną. 
Na żądanie powozy do stacji kol. w Chabówce. 
ENG" Zakład rozporządza obecnie 65 pokojami i %5 


9g0m09sletu EZ201f] 


Zakład wodoleczniczy 


D* CHRAMCA 
"HTDTIJTJI A 


Trwałe i tanie obuwie 


wszelkiego rodzaju — wykonuje 


SAABNCISZEE MERTZ 


przy ulsey Łyczakowskiej I. 10. 


TE E AED CSK CAE NEA ŻE KODEK DESE RAA ONA OAK REA GEEK OE 


St Wyszyńska 


Lwów, ulica Ormiańska 1, 26. 


| Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174a). 


